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Wychodzi codziennia o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 
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Biuro Redakcyi i Administracyi Ulica Wałowa |. 29. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kwartalnie 4 zł, miesięcznie 
i zł, 35 ct, W miejscu rocznie 12 zl, kwartalnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 
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Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowekiej, 
, ćwieróroczni 


zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 


75 cte, drudzy 80 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. | 


CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


Dnia 3 stycznia b. r. wygasła cho- 
lera w kraju. Nie omijając żadnego po 
wiatu, panowała cholera bez przerwy od 
29. maja 1872 do 3. stycznia b. r. w kra- 
ju w 3611 miejscowościach z ludnością 
4,098,319, z których zachorowało 243.680, 
wyzdrowiało 148.914, a umarło 94.766. Naj 
liczniejsze wypadki cholery (10.623) wyda- 
rzyły się w powiecie Drohobyckim, najsła- 
biej zaś wystąpiła w powiecie Bialskim, 
w którym wykazano tylko 154 wypadków 
zasłabnięcia na cholerę. 


Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 26. Stycznia 1874. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, dnia 341. stycznia. 


Telegramy z Pragi doniosły, 


się w Radzie państwa. Sam fakt podróży 
jest obojętnym ale cel jej jest wcale cieka- 
wy, bo według zgodnych doniesień kilku 
dzienników hr. Beleredi stara się nakłonić 
Dr. Riegera, ażeby przybył do Rady pań- 
stwa z deklarantami czeskimi i w ten 
sposób przyczynił się do obalenia ustaw 
wyznaniowych. Cała ta wiadomość zakrawa 
na złośliwe szyderstwo. Jakżeż bowiem 
mógłby hr. Belcredi wystąpić z taką pro- 
pozycyą przed dr. Riegerem w chwili, gdy 
ten jest jeszcze upojony tryumfem wywal- 
czonym w ostatnich wyborach uzupełniają- 
cych dla polityki biernego oporu. Mniejsza 
zresztą o prawdziwość tej pogłoski, bo jest 
ona wcale niewinną. Nasz korespondent 
wiedeński podał niedawno stosunek stron- 
nictw w izbie deputowanych i ich stanowisko 
wobec przedłożeń wyznaniowych. Według 
tego wykazu przyjęcie ustaw jest zapewnione, 
bo nie zmieniają one zasadniczych ustaw 
państwa a tem samem nie wymagają więk- 
szości 2/3 głosów. 


że 
przybył tam hr. Beleredi, jedyny deklarant 
morawski, który dotąd jeszcze nie pojawił 


„PE AG AOR E AAEREN ŻOR MP PEAT STEEN OKROPNA m 


W Węgrzech oswaja się opinia pu- 
bliczna z myślą, że nowe stronnictwo par- 
lamentarne Ghyczego nie ziści nadziei w 
pierwszej chwili obudzonych. Izba jak da- 
wniej tak i teraz przedstawia taki skład 
stronnictw, że nie może się na nim oprzeć 
żaden rząd potrzebujący do ziszczenia swoich 
planów rękojmi pewnego i dłuższego bytu. 
To też dzisiaj, gdy znowu zaczęły wypływać 
pogłoski o blizkim upadku gabinetu Szla- 
vego, w kołach parlamentarnych dość wyra- 
źnie objawia się opinia, że rozwiązanie izby 
jest środkiem niezbędnym. 

Przed kilku dniami donosiliśmy, że 
książę Bismarck i Malinckrodt przygo- 
towują się do nowego starcia w parlamencie 
niemieckim na temat rewelącyi Lamarmory, 
i że kanclerz skorzysta z tej sposobności, 
ażeby raz na zawsze zapobiedz wszelkim 
pogłoskom ubliżającym jego przeszłości i 
stanowisku. Tymczasem od dwóch dni zaszła 
zmiana sytuacyi nader korzystna dla prze- 
ciwników kanclerza, bo Lamarmora złożył 
u notaryusza dokumenta, którym pruskie 
dzienniki odmawiały prawdziwości. Ten wy- 
padek zniewoli ks. Bismarcka do zajęcia 
napowrót stanowiska odpornego, które nie- 
dawno jeszcze zmienić zamierzał na zacze- 
pne. Ale że i to ponowne starcie nie osiągnie 
skutku praktycznego, można już dzisiaj 
przewidzieć. Przed r. 1870 broszura La- 
marmory w rękach Malinckrodta i Schorle- 
mera byłaby bronią nader niebezpieczną dla 
kanclerza, ale dzisiaj może ona w najgorszym 
razie tylko dokuczyć a nie zaszkodzić, 


Mnożą się z każdym dniem dowody, 
że legitymiści francuzcy sprzykrzyli 
sobie dotychczasową powolność dla rządu, 
któremu dzisiaj zarzucają niewdzięczność. 
Już kilka wybitniejszych legitymistów oświad- 
czyło wyraźnie w listach i odezwach, że 
siedmioletnia prezydentura Mac - Mahona 
bynajmniej nie krępuje ich w dążeniu do 
celu jasno wytkniętego. Ilasłem tych obja- 
wów był znany list hr. Chamborda do re- 
daktora dziennika Union. Rząd musi wcześnie 
oglądnąć się za świeżym posiłkiem jeżeli 


Jednorazowe inserat" cbliczają się po 7 ot. 
kilikorzzowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza, 

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są cd opłaty pocztowej. 
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nie chce, ażeby go zaskoczyła nagle otwarta 
walka z dotychczasowymi zwolennikami. 
Zrobiono spostrzeżenia, że ton dzien- 
ników belgijskich broniących katolicy- 
zmu znacznie złagodniał a listy pasterskie 
biskupów belgijski h nie są już tak wyzy- 
wające wobec kościelnej polityki rządu 
niemieckiego. Mimo to i w parlamencie i 
dziennikarstwie belgijskiem ponowiono sta- 
nowcze zapewnienie, że rząd belgijski nie 
otrzymał z Berlina żadnej noty z upo- 
mnieniem. Prawdziwość tego zapewnienia 
nie ulega wątpliwości, ale za to na większą 
niż dotąd wiarę zasługuje pierwotna wersja, 
że pełnomocnik niemiecki w Brukseli zwrócił 
uwagę rządu belgijskiego na nieprzyjaźne 
dla Niemców objawy. 

Jeżeli dotychczasowe wskazówki nie 
zawiodą, to rządowi angielskiemu 
powiedzie się osiągnąć cel zamierzony tak 
niespodziewanem rozwiązaniem parlamentu 
i spiesznem rozpisaniem nowych wyborów. 
Opozycya zniechęcona krótkim terminem 
wyborów już na samym wstępie akcyi wy- 
borczej nie zdoła rozwinąć wszystkich sił 
swoich. Dzisiejsze jej rekryminacye podno- 
szone zewsząd przeciw energicznemu kro- 
kowi Gladstona są wcale dobrą wróżbą dla 
rządu. 


RADA PAŃSTWA. 


XV. Posiedzenie Izby deputowanych 
(z d. 29. b. m.) 


Prezydent dr. Rechbauer zagaja 
posiedzenie o godzinie 1114. 

Obecni ministrowie: prezydent książę 
Adolf Auersperg, baron Lasser, dr. 
Banhans, dr. Stremayr, dr. Glasser, 
dr. Uuger, Chlumecky, baron Pre- 
tis, pułkownik Horst i Dr. Ziemiał- 
kowski. 

Prezydent podaje do wiadomości rezul- 
tat wyborów do różnych komissyi. 

Do komissyi wyznaniowej wybrani: 
Góllerich, dr. Heilsberg, E. Suess, dr. Wee- 
ber, br. Apfaltern, br. Hopfen, Scharschmid, 
;dr. Schaup, dr. Russ, dr. Sturm, dr. Wal- 


dert, Aresin, dr. Dinstl, dr. Granitsch, dr. 
Wildauer, Carneri, br. Tinti, dr. Kopp, dr. 
Hasse, Kowalski i Grocholski, hr. Ho- 
henwart, dr. Razlag, dr. Prazak. 

Do komissyi dla xrepartycyi kontyn- 
gensu rekrutów na rok 1874 wybrany dr. 
Smolka, a do komissyi dła sprawy znie- 
sienia przymusu legalizacyjnego Jasiński. 

Izba uznaje ważnemi wybory dr. J a- 
nowskiego, hr. Tarnowskiego, 
ks. Kawzały i Naumowicza bez roz- 
prawy. 

Następuje wybór komissyi dla zmiany 
ustawy o regulowaniu podatku gruntowego. 
Z galicyjskich deputowanych wybrano do 
tej komissyi p. Krzeczunowicza i ks. 
Szwedzickiego. 

Przedłożenie rządowe o towarzystwach 
komandytowych na akcye i towarzystwach 
akcyjnych odsyła Izba do osobnej komissyi 
złożonej z 18 członków. 

Dep. Harrant interpeluje rząd, dla 
czego dotąd nie rozpisano nowego wyboru 
w miejsce ks. Jungbauera a dep. Steudl 
stawia wniosek poruczenia komissyi dla wnio- 
sku Rosera wybranej, ażeby zbadała przy- 
czyny wzmagającej się drożyzny węgla. 

Koniec posiedzenia o godz. 11/2. 


V. posiedzenie Izby Panów. 


Prezydent dr. Rechbauer zagaja 
posiedzenie o godzinie 1214. 

Obecni ministrowie: prezydent książę 
Adolf Auersperg, baron Lasser, dr. 
Banhans, dr. Glaser, dr. Unger, dr. 
Stremayer, Chlumecky, baron Pretis, 
pułkownik Horst i dr. Ziemiałkowski. 

Minister spraw wewnętrznych zawiada- 
mia izbę, że dziedziczny jej członek hr. 
Józef Schafigotsche umarł 17. b. m. Na 
wezwanie prezydenta Izba objawia kondo 
lencyę przez powstanie. 

Minister obrony krajowej przedkłada 
projekt ustawy zmieniający kilka paragra- 
fów ustawy z dnia 13. Maja 1869 i z 1. 
Lipca 1872. 

Dalej przedkłada rząd: projekt ustawy 
o prawach właścicieli częściowych obligów 
i o zapisaniu do ksiąg ich praw hipotecz- 
nych; projekt ustawy o zakładaniu kolejo- 
wych ksiąg gruntowych i zabezpieczeniu 
praw właścicieli kolejowych akcyi pierw- 
szeństwa; projekt ustawy o zabezpieczeniu 
praw właścicieli listów zastawnych i pro- 
jekt ustawy o traktacie handlowym z Szwe- 
cyą i Norwegią. 


| 
SZTUKA W DOMU. 


Niedawno temu pojawiło się w niemie- 
ckim handlu księgarskim drugie już z kolei 
wydanie dzieła, którego autor, Jakób Fal- 
ke, należy do lepszych pisarzy wiedeńskich 
na polu „zastosowanej* — że się tak wy- 
razimy — estetyki. Falke jest jednym z tych 
pisarzy, co wytknęli sobie za zadanie: prze- 
nosić zasady piękna w codzienne życie, i 
pragną sztukę uczynić towarzyszką domo- 
wego zacisza. 

Dzieło jego nosi tytuł: Sztuką w domu 
i zajmuje się estetycznemi warunkami do- 
mowego urządzenia. „Nie jest to estetyczne 
badanie — powiada autor sam o dziele swo- 
jem — ale jest to książka z praktycznym 
celem, Zadaniem jej jest wnieść piękno, wdzięk 
i estetyczne upodobanie do domów naszych, 
a urokiem artystycznej harmonii wzniecać 
w czterech ścianach naszego mieszkania 
uczucie wyższego zadowolenia i miłe wraże- 
nie dobrego smaku.* 

Stosownie do tego założenia cała dość 
obszerna książka Falka mówi o mieszka- 
mach, o ozdobach, o meblach, zgoła o 
wszystkich urządzeniach domowych. Autor 
daje nam ciekawe opisy staro - rzymskiego 
domu, maluje nam mieszkania średnich wie- 
ków, opowiada, jąk wyglądały wnętrza do- 
mów w trzech ostatnich stuleciach, a w koń- 
cu przechodzi do estetycznych warunków 
nowożytnych urządzeń domowych i salono- 
wych. Ostatni zaś rozdział swej książki po- 
święca autor powołaniu kobiet do szerzenia 
dobrego smaku 1 głębszego poczucia piękna. 
Mniemamy, że nie znudzimy naszych łaska- 
wych czytelniczek, jeźli pówtórzymy tu kilka 
z tych uwag niemieckiego estetyką, 


Niemożemy mówić o sztuce w domu — 
gą słowa p. Falka — nie wspominając o 
kobiecie, o królowej jego, io jej stanowisku 
wobec sztuki. Zdawałoby się, jakovy w sze- 
rzeniu i pielęgnowaniu sztuki kobiety nie 
miały wielkiej roli. Dzicje sztuki uczą nas, 
że wszystkie dzieła pięknem swem wielkie, 
które dotychczas jeszcze zachwycają nasz 
wzrok zdumiony, stworzone zostały dłonią 
mężczyzny. Świątynie Kgipcyan i Greków, 
olbrzymie tumy średniowieczne rzeźby Par- 
thenonu, freski Watykanu i wszystkie te 
cuda artystycznego natchnienia, do których 
pielgrzymuje ludzkość od wieków — wy- 
płynęły z myśli męzkiej, powstały z pod twar- 
dej dłoni... 

Dzieje sztuki przytaczają nam wpra- 
wdzie niektóre imiona żeńskie, które zasły- 
nęly na polu artystycznej twórczości, wspo- 
minają wprawdzie o Sabinie Steinbach, o 
Elżbiecie Sirani, o Angelice Kaufmann, o 
Racheli Ruysch — ale jakże małem jest 
pole, na którem działały, jak drobną ich 
liczba, i jak skromne nam się wydadzą, 
gdy je postawimy wobec sily natchnienia, 
wobec śmiałości i polotu myśli, wobec tej 
potęgi namiętności, która wspaniałe swe 
piętno wyciska na genialnych dziełach ar- 
tystów. w 

Ale ta wysoka sztuka, która mniej 
jest przystępną kobietom, nie zamyka Je- 
szcze W sobie całego obszaru, całego króle- 
stwa piękna. Miałożby to być niepodobień- 
stwem dla tych wszystkich, którym nie są 
przystępne zbiory i muzea artystyczne, mia- 
łożby dla nich być niepodobieństwem, wstą- 
pić w takie krainy sztuki? Miałżeby świat 
piękna dla nich być zamkniętym? Mieliżby 
być pozbawieni tego uroku, który tchnie 
z widoku piękna? O nie! Obszar piękna 
kończy się wprawdzie wysoką sztuką, ale 
nie zaczyna się od niej, 

Obok najwyższej twórczości artystycz- 


dziedzina piękna, na której piękno łączy 
się z pożytkiem. Do tej dziedziny należy 
także sztuka w domu. Jestto sztuka, która 
pomaga nam do upiększenia życia, stwarza- 
jąc nam wszystkie te miłe, wdzięczne i po- 
wabne objawy, do których tęskni nasze wro- 
dzone poczucie piękna; jest to sztuka, któ- 
ra ozdabia nasze ściany i nasze sprzęty, 
która w artystyczaą harmonię układa nasze 
mieszkanie, opromieniając je tym blaskiem 
piękna, którego zarówno potrzeba tak oku 
jak i sercu. 

I tu otwiera się przedziwne pole ko- 
bietom. Taki już porządek świata, że czyn- 
ność mężczyzny wydala go z domu, trzyma 
przez większą część dnia całego na uwięzi 
pracy i trudów, to prywatnej to publicznej 
natury. Już samo życie mężczyzny nie sprzyja 
rozwojowi smaku i poczucia piękna, Kobie- 
cie przypadło tedy wdzięczne zadanie, ustroić 
owe ściany domowe, do których mężczyzna 
powraca z walki powszedniej, urokiem piękna 
i dobrego smaku. 

Miałoż by to być małem i podrzędnem 
zadaniem? Zważmy tylko, jak wysoką od- 
grywa rolę estetyczne wykształcenia w cy- 
wilizacyi ludzkości. Sztuka powtarzamy 
to wszyscy — uszląchetnia obyczaje, odwraca 
nasz umysł od rzeczy płaskich i pospolitych, 
pociesza nas w troskach i dolegliwościach 
powszedniego życia i podnosi nas w wyższe 
duchowe sfery: uzacnia człowieka, bo idea- 
lizuje jego życie. Wszystko zaś to sprawia 
sztuka, budząc w nas zmysł piękna, wznie- 
cając miłość ku niemu. Mylilibyśmy się je- 
dnak, gdybyśmy tylko wielkim dziełom 
sztuki przypisywali taką wychowawczą siłę. 
Najdrobniejsze nawet objawy pięnka i do- 
brego smaku wywierają tenże sam wpływ 
zbawienny. 9 

Tych skromnych objawów piękna i 
smaku, któremi otaczamy się w naszem po- 


nej istnieje jeszcze niezmiernie obszerna | mieszkaniu, 


a 


1 lekceważyć nie należy. Zmysł 
piękna odbiera od nich swe najpierwsze 
wrażenia. Na te estetyczne ozdoby pomie- 
szkań naszych, pada pierwsze spojrzenie 
dziecięcia, na nich kształci się nasze naj- 
pierwsze poczucie piękua, one niekiedy wy- 
starczyć nam muszą za jedyny temat 1deal- 
niejszych wrażeń. 

Kobieta ma smak wrodzony, a smak 
ten estetyczny rozwija w życiu do znako- 
mitej wysokości. W tym przymiocie niewie- 
ściej duszy leży silny żywioł wychowawczy 
— a choćby wpływał tylko na pielęgnowa- 
nie zasad piękna i smaku w urządzeniu i 
przystrojeniu wewnętrznem domu, ma prze- 
cież swoje cywilizacyjne znaczenie. Kobieta, 
pielęgnując piękno w domu i kształcąc este- 
tycznie smak swojej rodziny, pracuje tem 
samem nad wykształceniem, nad cywilizacyą 
swego narodu. Dzisiaj zadanie takie ważniej - 
szem jest może niż kiedykolwiek w czasach 
dawniejszych. Niegdyś poczucie piękna by- 
wało powszechnym przymiotem. Dzisiaj rzecz 
ma się przeciwnie — i żyjemy w czasach 
smutnego upadku prawdziwie szlachetnego 
smaku. 

Czy wina tego objawu cięży na arty- 
stach i fabrykantach, którzy stracili poczu- 
cie tego, co piękne, a co brzydkie, czy też 
na publiczności, która popsutym swym SMa- 
kiem źle oddziaływa na estetyczną produ- 
kcyę — tego rozbierać nie będziemy. Ale 
tak jest w istocie. Dziś tedy przypada ko- 
biecie zadanie, nie tylko dom, którego jest 
królową, ozdobić prawdziwemi utworami 
piękna, ale współdziałać w twórczości, kształ- 
cąc smak i poczucie piękna swego otocze- 
nia, a tem samem przekształcając na lepsze 
kierunek ogólny na polu artystycznej dzia- 
łalności. 


Członek izby Pipitz wnosi petycyę | 
listonoszów i sług pocztowych z kilkunastu 
krajów koronnych, pomiędzy któremi znaj- 
duje się także Galicya, o polepszenie ich 
bytu przez uregulowanie płac. 

Powyżej wymienione przedłożenia rzą- 
dowe z wyjątkiem ostatniego odsyła Izba 
na wniosek hr. Hartiga do osobnej komissyi 
złożonej z 15 członków. 

Dalej odsyła Izba projekt ustawy o 
kosztach podróży dla członków Izby depu- 
towanych do komissyi politycznej a projekt 
ustawy o traktacie handlowym z Szwecyą 
i Norwegią do komissyi dla traktatów pań- 
stwowych. 

Książe Schwarzenberg uzasadnia 
swój wniosek o uwolnieniu nowych budyn- 
ków od podatków. 

Minister skarbu zwraca uwagę, że 
rząd wniósł w izbie deputowanych projekt 
ustawy w tej sprawie. 

zba odsyła wniosek ks. Schwarzen- 
berga do komissyi skarbowej. 

Projekt ustawy zmieniającej niektóre 
paragrafy ustawy o obronie krajowej odsy- 
ła izba do osobnej komissyi złożonej z dzie- 
więciu członków. 

, Bez dyskusyi przyjmuje Izba w dru- 
giem i trzeciem czytaniu projekt ustawy 
zezwalającej na nabycie gruntów dla fidei- 
komisu Jana Jakóba bar. Moscona. 

Następują potem wybory do komissyi. 
Do komissyi dla ekonomicznych przedłożeń 
rządowych wybrano hr. Potockiego a ks. 
Jabłonowskiego do komissyi dla ustawy o 
milicyi krajowej, do komissyi dla traktatów 
państwowych i do komissyi skarbowej. 

Koniec posiedzenia o godzinie 2. po po- 
łudniu 


(Przedłożenia wyznaniowe.) 


Podajemy w przekładzie Czasu dalsze 
dwa przedłożenia wyznaniowe. 


Ustawa zdnias 7. 


którą na nowo uregulowane zostają kwoty 

przypadające funduszowi religijnemu z ma- 

jątku beneficyów na pokrycie potrzeb wy- 
znania, katolickiego. 


Zgodnie z uchwałą obu Izb Rady pań- 
stwa postanawiam co następuje: 

$. 1. Celem pokrycia potrzeb wyzna- 
nia katolickiego mają posiadacze beneficy- 
ów kościelnych i regularne stowarzyszenia 
zakonne składać do funduszu religijnego 
poniżej naznaczone kwoty. 

$. 2. Za miarę do obliczenia kwoty 
do funduszu religijnego składać się mają- 
cej, przyjmuje się wartość całego majątku 
prebendy lub stowarzyszenia zakonnego 
wraz z używanemi przez nie fundacyami, 
służącą za podstawę przy wymiarze równo- 
ważnika należytości.. Dla tego też części 
majątku i dochody nie podlegające równo- 
ważnikowi należytości, nie liczą się przy 
wymiarze kwoty do funduszu religijnego. 
Wyjątek zachodzi co do takich części ma- 
jątku, które przy obliczaniu równoważnika 
należytości nie były wliczane z powodu, 
że jeszcze nie upłynęło dziesięć lat posia- 
dania; od takich części składowych mająt- 
ku należy natychmiast kwotę do funduszu 
religijnego obliczyć. 

$. 3. Od zagranicznych kościelnych 
beneficyów i stowarzyszeń zakonnych wy- 
mierza się kwota do funduszu religijnego 
według wartości ich tutejszo-krajowej po- 
siadłości realnej ($. 2). 

4. Kwota do funduszu religijnego 
składana, nie powinna naruszać kompeten- 
cyi (portio congrua), należącej się osobom 
duchownym na zasadzie ich stanu kościel- 
nego. Wysokość uwolnić się z tego tytułu 
mającego przychodu, postanowi się w dro- 
dze rozporządzenia po porozumieniu się 
z biskupami, przyczem wzgląd mieć należy 
na rozmaite stosunki miejscowe. 

$. 5. Przy stowarzyszeniach zakonnych 
regularnych należy przychód uwolnić się ma- 
jący z tytułu kompetencyi kościelnej ($ 4) 
przyjąć według sumy wszystkich tych kwot, 
które przypadają jako kompetencya członkom 
korporacyi na zasadzie ich stanu duchowne- 
go. To samo tyczy się korporacyj świecko- 
duchownych! z niepodzielnem uposażeniem 
(mensa communis), W obu tych wypadkach 
należy pojedyńczym członkom  korporacyi 
wliczać także ten dochód z beneficyum, któ- 
ry z kądinąd a nie od stowarzyszenia po- 
bierają. 

$. 6. Zasady, według których oblicza. 
ne być mają dochody i rozchody osób du- 
chownych w celu oznaczenia kompetencyi 
($$ 4 i 5), ustanowione zostaną w drodze 
rozporządzenia po porozumieniu się z bisku- 
pami. 

$. 7. Gdzie fundusz publiczny płaci 
subwencyę w celu uzupełnienia kompeten- 
cyi ($$. 4 i 5), tam odpada wymiar kwoty 
do funduszu religijnego. 

$. 8. Kwotę do funduszu religijnego 
wymierza się podobnie jak równoważnik na- 
leżytości na dziesięć lat z góry. 

$. 9 Na czas ten ($ 8) wynosić ma 
kwotą do funduszn religijnego Ww całości: 


od majątku do 10,006 złr. w. a. 446, wy- 
żej nad 10,000 zł. 11405, wyżej nad 20,000 
zł. 21/9009, wyżej nad 40,000 zł. 34/20:, wy- 
żej 60,00 zł. 509,wyżej nad 80,000 zł. 6190 p 
wyżej nad 100,000 zł. 80% , wyżej 200,000 
zł. 10 09, wyżej nad 400.000 zł. 12 1/9 
procent. 

3. 10. Względem stowarzyszeń zakon- 
nych regularnych, znajdą zastosowanie po- 
wyższe stopy proceutowe z tą zmianą, że te 
od majątku wyżej 100,000 zł. płacić mają 
10 proc, wyżej 200,000 zł. 12ła proc, a 
wyżej} 400.000 złr. 1505. 

$. 11. Ryczałtowe traktowanie osób 
duchownych lub korporacyj ze względu na 
określony tu obowiązek płacenia kwoty, nie 
jest dozwolonem. 

$. 12. Jeśli się pokaże, że dochód po 
nad kościelną kompetencyę ($$. 4 i 5) upo- 
sażonej osoby duchownej lub korporacyi, 
spadnie poniżej kompetencyi w skutek opła- 
cania kwoty do funduszu religijnego, obli- 
czonej w wysokości prawnej, natenczas od- 
pisać należy albo całą kwotę, albo w od- 
powiedniej części. 

$. 15. Jeśli w ciągu czasu najaki kwo- 
ta funduszowi religijnemu przypadająca wy- 
mierzoną została, zwiększy się lub zmniej- 
szy dochód podmiotu do płacenia kwoty 
obowiązanego lub też majątku będącego 
podstawą wymiaru tejże kwoty, natenczas 
to zwiększenie się lub zmniejszenie o tyle 
tylko ma wpływ na obowiązek płacenia kwo- 
ty do funduszu religijnego, o ile przez tę 
zmianę zwiększy się dochód obowiązanego 
podmiotu ponad kwotę tworzącą kompeten- 
cyę kościelną, lub też zmniejszy się poniżej 
tej kwoty wliczając lub nie wliczając kwotę 
prawną. 


$. 14. Kwota funduszowi religijnemu 
przypadająca wymierza się bez względu na 


okresy interkalarne. 
$. 15. Wymiaru kwoty do funduszu re- 


ligijnego dokona władza polityczna krajowa 
tego kraju koronnego, w którym podmiot do 


płacenia kwoty obowiązany ma swą siedzi- 
bę zwyczajną, lub gdzie położoną jest po- 
siadłość rzeczona uzasadniająca obowiązek 
płacenia kwoty. Za podstawę wymiaru ua- 
leży wziąść fasye majątkowe sporządzone 
w celu obliczenia równoważnika należytości, 
oraz daty zestawione przez władze skarbo- 


we. Co do takich części składowych majątku 


względem których nie nastąpiło jeszcze ($. 
2 ust. 3.) zobowiązanie do płacenia równo- 
ważnika należytości, należy w celu wymia- 
ru kwoty do funduszu religijnego ułożyć o- 


sobne fasye i w ciągu czasu, w drodze roz- 


porządzenia oznaczyć się mającego, przed- 


łożyć je władzy krajowej. Fasye te mają 


zawierać wszystkie te daty, które powinuy 
być wykazane przy wymiarze równoważnika 
należytości. 

$. 16. Jakie dowody szczegółowe wnieść 
należy w celu całkowitego lub częściowego 
uwolnienia od płacenia kwoty do funduszu 
religijnego z przyczyny w$ 4 przytoczonej, 
ustanowi się w drodze rozporządzenia ($ 6). 

$. 17. W rozporządzeniach o równo- 
wnoważniku należytości zawarte przepisy o 
odpowiedzialność układających fasye pod 
względem prawdziwości przytoczeń we fasyi, 
obowiązują także co do tych przytoczeń, 
które mają być zestawione ($3. 15, 16) w 
celu wymierzenia kwoty do funduszu reli- 
gijnego lub w celu uwolnienia od niej. Karą 
za zamilczenie majątku lub dochodu, którego 
wykazanie mogłoby mieć wpływ na wymiar 
kwoty do funduszu religijnego, wynosić ma 
dwa razy tyle co kwota uszczuplona lub na 
uszczuplenie narażona. 

$. 18. Rekursa w sprawie wymiaru 
kwoty do funduszu 
minister wyznań i oświaty. Wniesione być 
powinny do władzy krajowej w przeciągu 
czterech tygodni od duia doręczenia kwe- 
styonowanego rozporządzenia lub rozstrzy- 
gnienia, i mają skutek odwłoczny. 

$. 19. Kwotę do funduszu religijnego 
opłaca się w ratach kwartalnych z góry do 
głównej kasy krajowej tego kraju, w którym 
nastąpił wymiar tejże kwoty ($. 15.) 

„8. 20. Od zaległych kwot do funduszu 
religijnego płacić się mających uiścić należy 
50 zwłoki od chwili, kiedy były platne. 
($. 19). 

$. 21. Dopóki z początkiem nowego 
dziesięciolecia ($. 8) nie nastąpi wymiar 
kwoty do funduszu religijnego, należy tę 
kwotę opłacać dalej w wysokości na poprze- 
dnie dziesięciolecie przepisanej, z zastrzeże- 
niem atoli wyrównania dodatkowego. 

$. 22. Kwoty do funduszu religijnego, 
oraz przypadające proceuta, zwłoki i kary, 
ściągane będą w ten sam sposób, co podatki 
i opłaty państwowe. 

$. 23. Jeżeli kwoty do funduszu reli- 
gijnego nie zalegają dłużej nad trzy lata, 
natenczas służy dla nich wraz z procentami 
zwłoki — na mocy ustawy prawo zastawu ad 
fructus nieruchomego majątku beneficyum 
lub stowarzyszenia zakonnego regularnego, 
obowiązanego do płacenia kwoty. Prawo to 
zastąwu idzie po podatkach na rzecz pań- 
stwa, w» przed wszystkiemi żądaniami z prawa 
prywatnego. 


religijnego rozstrzyga 


$. 24. W razie konkursu, kwoty do 
funduszu religijnego nie zalegające dłużej 
nad trzy lata i ich przynależytości mają być 
uiszczone bezpośrednio po podatkach pań- 
stwowych i ich przynależytościach. 

§. 25. Kwota funduszowi religijnemu 
przypadająca wpływa wprost do funduszu 
religijnego tego kraju, w którym wymiar 
nastąpił ($. 15). 

$. 26. Kwoty do funduszu religijnego 
opłacanej użyć należy: a) na polepszenie 
dotychczasowego normalnego dochodu dusz- 
pasterzy, a następnie b) na pokrycie tych 
wydatków na cele wyznaniowe, które do- 
tychczas opędzane były w drodze zaliczki 
ze skarbu publicznego. 

$. 27. Zawiadywanie kwotą do fundu- 
szu religijnego opłaconą (§. 26) należy do 
organów rządowej administracyi wyznań, 
powołanych do zarządu funduszu religijnego. 
Służące przytem ordynaryatom prawo współ- 
działania ureguluje się w drodze rozporzą- 
dzenia. 

$. 28. Użycie dochodów z kwot do 
funduszu religijnego opłacanych należy wy- 
kazać w budżecie państwa. 

$. 29. Ustawa niniejsza wchodzi w ży- 
cie z początkiem roku administracyjnego 
1875. Od tej chwili ustaje płacenie dotych- 
czasowych kwot do funduszu religijnego 
przez kościelnych beneficyatów i przez regu- 
larne stowarzyszenia zakonne. Również ustaje 
od tej chwili dotyczasowe zobowiązanie wspo- 
mnianych beneficyatów i stowarzyszeń do 
składania danin na alumnaty.Ustawa niniejsza 
nie narusza prawa funduszu religijnego do 
dochodów interkalarnych z opróżnionych 
prebend. 

$. 30. Pierwszy wymiar oznaczonych 
niniejszą ustawą kwot funduszowi religijne- 
mu przypadających nastąpi dla reszty koń- 
czącego się 31. gruduia 1880 r. dziesięciolecia. 

$. 31. Wykonanie niniejszej ustawy 
porucza się ministrowi wyznań i oświaty, 
oraz ministrowi skarbu. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Niemcy. Przed kilku dniami czyta: 
liśmy w Germanii, że kardynał Antonelli 
wydał okólmk do wszystkich nuncyatur apo 
stolskich, w którym bullę przez Móln Żty. 
ogłoszoną, nazwał apokrytem. Tenże dzien- 
nik donosi obecnie, że okólnik ów przez 
nuncyatury urzędownie notyfikowany został 
pojedyńczym dworom. 
Germania, że pogłoski dziennikarskie o za- 


miarze cofnięcia bulli Apostolicae sedis munus 
są zmyślone, już z tego powodu, że bulla 


taka nigdy nie istniała. Istnicje wszakże 
autentyczna bulla Piusa IX. o wyborze pa- 
pieża już od x. 1869, wydana ze względu 
na rząd włoski, który mógłby przeszkodzić 
swobodnemu zebraniu się conclave. Bulla ta 


powiada w końcu Germania, zostanie w swo- 


im ezasie podaną do wiadomości tym, któ- 
rych rzecz ta obchodzi. 

| = Przy ściślejszym wyborze w Borli- 
nie wybrany został Schultze Delitsch prze- 
ciw Ilasencleverowi, który otrzymał przeszło 
6 tysięcy głosów. 


Eranecya. Journal officiel ogłasza spra- 
wozdanie lekarza marynarki i i 
rządowego Desgranges do ministra mary- 
narki. Sprawozdanie to mówi o skazanych 
na deportacyę rodzinach, które okręt „Fe- 
nelon* przewiózł do Nowej Kaledonii. Rze- 
czony statek opuściwszy Havre 27. lipca 
1873, przybył d. 23. października z. r. do 
Numei. Zaraz po wylądowaniu zarządzono, 
co było potrzeba, aby deportowani mogli 
się połączyć ze swemi rodzinami. Skazani, 
którzy otrzymali pozwolenie osiedlenia się 
w Numei, mogli jeszcze tego samego dnia 
widzieć się ze swymi krewnymi. Trzydzie- 


stu pięciu deportowanych odwieziono na 


„lle des Pins.“ Statek „Fenelon“ wiózł 
w ogóle 440 osób a mianowicie 80 męż- 
czyzn, 118 kobiet i 242 dzieci, między te- 
mi 50 niżej 3 lat. Podczas podróży umarło 
tylko 9 dzieci; dwoje urodziło się na okrę- 
cie. Wiele młodych dziewcząt z francuskich 
zakładów dobroczynnych, umieszczono w kla- 
sztorze św. Józefa z Cluny. Już 6. listopa- 
da 5 kolonistów prosiło o rękę pięciu de- 
portowanych dziewcząt. W końcu wspomina 
sprawozdanie, że stan kolonii jest zadowal- 
niający. Uprawa trzciny cukrowej, kawy i 
ryżu robi wielkie postępy; nadto wyexplo- 
atowano dwie miny złota i miedzi. Po 
wszechnie utrzymują, że w okręgu Qurail 
znachodzą się pokłady węgla kamiennego. 

— W tych dniach mają się rozpocząć 
w Izbie wersalskiej rozprawy budżetowe; 
zdaje się, iż będą one nader burzliwe, gdyż 
minister Magne zapowiedział, że poda się 
do dymissyi, gdyby którykolwiek z projek- 


tów finansowych został odrzucony. Po uchwa- 


leniu budżetu ma Izba przystąpić do spra- 


wozdania komissyi, której poruezyła zbada- 
nie czynności 


l rządu obrony narodowej. 
„Większą część prawicy, pisze Gas. kol., 


Również oświadcza 


komisarza 


nie chce opuścić Wersalu, dopóki uchwałą 
Izby nie napiętnuje rządów 4. września. 
Uchwały powzięte przez komissyę konsty- 
tucyjną pod względem wieku i miejsca za- 
mieszkania zaniepokoiły w wysokim stopniu 
stronnictwo liberalne; i nie dziw, gdyby 
bowiem uchwały te zyskały zatwierdzenie 
zgromadzenia narodowego, to w jednym 
okręgu wyborczym Śeine-Qise 260 tysięcy 
wyborców utraciłoby prawo głosowania. 

— O gwałtownem zajściu między ks. 
Napoleonem a deputowanym Galloni d'Istria 
—o czem w swoim czasie na tem miejscu 
donosiliśmy — podają Maurycy Richard, 
A. Philis, E. Boyer i inni w Figarze ob- 
szerne sprawozdanie. Sprawozdanie powiada 
między innemi, iż ks. Napoleon miał po- 
wiedzieć do Galloniego: „W gruncie rzeczy 
jesteście klerykalnymi — książę użył tu wy- 
razu cayot: poboźniś — i w danym razie 
głosowalibyście za hr. Chambordem.* Z po- 
wodu ogłoszenia tego sprawozdania dziennik 
Pays nie ma dość słów oburzenia przeciw 


stronnikom ks. Napoleona. Korespondent 
Gaz. kol. donosi, że w stronnictwie bona- 
partystowskiem panuje wielki popłoch z 


powodu zabiegów i usiłowań ks. Napoleona 
około utworzenia osobnego stronnictwa. Ce- 
sarzowa Eugenia miała nawet powołać 
Rouhera, aby jej zdał sprawę z obecnych 
stosunków we Francyi. lnterpelacyę o osta- 
tnim okólniku spraw wewnętrznych w spra- 
wie przeprowadzenia ustawy o merach — 
miał Thiers spowodować. 

W okręgu wyborczym Pas de Calais 
stawia całe stronnictwo republikańskie przy 
uzupełniającym wyborze dnia 8. lutego kan- 
dydaturę właściciela dóbr Brasme. Wybór 
jego mialby dla stronnictwa republikańskiego 
dość wielkie znaczenie; okręg ten bowiem 
nie był dotąd nigdy przez republikanina 
reprezentowany. Kandydatem stronnictwa 
konserwatywnego jest bonapartysta Sent. 


Anglia. Minister spraw wewnętrznych 
Lowe wystosował także list do swoich wy- 
boreów. Lowe nic nie wspomina o zajściu, 
które miał w ostatnich czasach z prezy- 
dentem gabinetu Gladstonem. W piśmie 
tem zbija minister spraw wewnętrznych 
wywody d'lsraelego i podnosi ze szezegól 
nym naciskiem przezorność , której dowody 
dał rząd podczas ostatniej wielkiej wojny 
nienaraziwszy powagi kraju i nieskompro 
mitowawszy się wobec żadnej ze stron wo- 
jujących. W końcu dowodzi Lowe, że dobre 
stosunki Anglii z Ameryką są także zasługą 
dzisiejszego rządu, który żywi nadzieję, że 
porozumienie to i nadal utrzymanem zostanie. 

-— Motywa, jakie spowodowały gabi- 
net angielski do rozwiązania parlamentu 
angielskiego, wyłuszczone zostały w piśmie 
prezesa gabinetu do jego wyborców w Green- 
wich, znanem już z telegraficznych wycią- 
gów. Rozwiązanie nastąpiło tak niespodzie- 
wanie, że jeszcze dzień przedtem nikt, na- 
wet w kołach parlamentarnych nie przeczu- 
wał, co nazajutrz nastąpi, a w wilię roz- 
wiązania wydał pan Disraeli do swego 
stronuictwa odezwę, w której mu poleca, 
aby regularnie uczęszczało ua posiedzenia i 
żywy wzięło udział w pracach sesyi rozpo- 
czynającej się z początkiem lutego. Pan 
Gladstone sam, udzielając przed kilku dnia- 
mi posłuchania deputacyi robotników , ani 
jednem słówkiem nie zdradził, że w nieda- 
lekiej przyszłości zaapeluje bezpośrednio do 
wyborców. Wyżej wspomniane pismo, zaj- 
mujące w Timesie trzy lamy druku i mogą- 
ce być uważane za rodzaj apelacyi mini- 
stervalnej do narodu, mówi na wstępie: 

„Skoro królowa, idąc za poradą gabi- 
netu, rozwiązala dotychczasowy parlament 
i poleciła zwołać natychmiast nowy parla- 
ment, odzywam się do was, wyborcy Green 
wich, ponownie, abyście chcieli wyświadczyć 
mi zaszczyt i pozwolili mi nadal reprezen- 
tować was w lzbie. Nikt nie zaprzeczy, że 
dotychczasowa sessya parlamentarna dzięki 
swym pracom prawodawczym i różnym zdo 
byczom, zajmie w dziejach kraju wybitne 
stanowisko. Nikogo atoli dziwić nie powin- 
no. że parlament po wieloletnich, mozolnych 
pracach, utracił wiele z dawnej swej świe- 
żości 1 krzepkości. Tak samo ma się rzecz 
z rządem. Uronił on wiele z swych sił, ja- 
kie tworzyły część jego składową po r. 1868; 
powaga jego spadła niżej punktu, jaki jest 
potrzebnym do wzrostu i rozwoju ogólnych 
interesów państwowych i może jedynie być 
restytuowaną w drodze legalnej odwołania 
się do narodu.* 

W dalszym toku adresu opowiada Glad- 
stone, że pierwszy ciężki cios zadany zo- 
stał gabinetowi w czasie rozpraw nad ir- 
landzkim bilem uniwersyteckim, a to ze 
strony przywódzcy opozycyi w spółce z kle- 
rem katolickim; że już podówczas gabinet 
pragnął się usunąć, wziął atoli w Swe ręce 
nanowo ster rządu, skoro spostrzegł, że opo- 
zycya wzbrania się objąć jego Spuściznę; 
że od owego czasu siły ministerstwą coraz 
bardziej więdły bez nadziei skierowania rze- 
czy na lepsze tory. 


` 
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Następnie przechodzi p. Gladstone do 
zadań, jakie spełnić przyjdzie nowemu ga- 
binetowi, i podnosi przedewszystkiem , iż 
głównie dążyć będzie do podniesienia i za- 
pewnienia powagi i wpływu zagranicznej 
polityce. 

Gladstone zapewnia dalej, przechodząc 
do wojny z Aszantami, że „rząd starać się 
będzie, aby z Aszantami zawrzeć nie tylko 
pokój, lecz wejść z nimi w przyjaźne sto- 
sunki* i zwraca się następnie na pole spraw 
wewnętrznych. 

Tutaj Gladstone tak się odzywa do 
swych wyborców: Materyału do ustawoda- 
wczych reform jest wiele i to nie tylko 
w Irlandyi, lecz w Anglii i Szkocyi. Jako 
najpilniejsze oznacza: reformę w admini- 
stracyi lokalnej i instytutach Londynu; dal- 
sze reformy w uniwersytetach; reformy do- 
tychczasowych ustaw odnoszących się do 
przenoszenia i obejmowania spadków nieru- 
chomości; reformę ustawy o polowaniu, o 
sprzedaży trunków gorących, stosunku ro- 
botników do chlebodawców i ustaw odno- 
szących się do opodatkowania gmin. Wszyst- 
kie te reformy będą prawdopodobnie przed- 
miotem obrad nowej sesyi parlamentarnej. 

W dalszym toku zwraca się do finan- 
sów. 

Mimo nabycia na własność publiczną 
telegrafów za sumę 9 milionów funt. szterl., 
mimo wzmagającej się bezustannie drożyzny, 
mimo wynagrodzenia w sprawie Alabamy i 
innych nieprzewidzianych wydatków, gabi- 
net był tak szezęśliwym, iż okroił dług 
państwowy o 20 przeszło milionów i zredu 
kowa} podatki o 12 i pół mil. szt. rocznie. 
W przyszłym roku administracyjnym wy- 
niesie nadwyżka, mimo wojny z Aszantami 
5 milionów funt. szt., dzięki czemu będzie 
można zredukować lub zupełnie usunać po- 
średnie podatki (prawdopodobnie od cukru, 
kawy i herbaty) i pozbyć się zupełnie po- 
datku dochodowego. 

W końcu pisze p. Gladstone: 

„»Osądźcie mężów obecnego rządu, a 
mężów dawniejszych gabinetów i rozbierz- 
cie co zrobili, co zdziałali Przekonacie się 
niezawodnie, że 40letnie rządy torysowskie, 
które ukończyły się z r. 1830 nie zdołały 
wzmocnić starych instytucyj naszego kraju, 
ani ustalić pokoju i porządku, podczas gdy 
następne 40letnie rządy stronnictwa libe- 
ralnego dodały tronowi, ustawom i instytu 
cyom nowych sił żywotnych.“ 


Rossya. Podajemy zaczerpnięty z 
dzienników opis uroczystości , towarzyszą- 
cych zaślubinom ks. Alfreda Edynburgskie- 
go z W. X. Maryą Alexandrówną, które jak 
wiadomo odbyły się 23. b. m. 

Już o godz. pół do Smej zrana działa 
cytadeli Petersburgskiej obwieścily mieszkań- 
com rozpoczęcie uroczystości. Ulice i domy 
stolicy przybrały cechę świąteczną. Z naj- 
odleglejszych przedmieść płynęły tłumy lu- 
du do środka miasta; pałacu zimowego, ko- 
ścioła św. Izaaka i katedry Kazańskiej. Ze- 
wsząd powiewały flagi Kossyi i Anglii, wszę- 
dzie widziałeś czarno-żółto-białe i błękitno- 
czerwono -białe chorągwie, różno-kolorowe 
kobierce, okna przystrojone w kwiaty. Oko- 
ło południa poruszały się w kierunku pała- 
cu nieskończenie długie karawany powozów, 
wiozących gości kościelnych. W pałacu zi- 
mowym fuukcyonował pewnie i spokojnie 
jak dobry chronometer, kierowany przez 
marszałka dworu mechanizm, który nie spu- 
ścił z oka ani jednego drobnego szczegółu, 
programu. 

W różnych salach zebrały się wedle 
programu rozmaite kategorye gości, między 
któremi znajdowało się także poselstwo bo- 
charskie. Około godz. 1. pochód weselny 
opuścił komnaty cesarskie. W wielkim ko- 
ściele pałacowym, obitym suknem czerwo- 
nem, gorzało 40.000 świec woskowych. 
U wielkiego ołtarza celebrowali trzej me- 
tropolici: nowogrodzki (oraz petersburski) 
moskiewski i kijowski otoczeni świtą liczne- 
go duchowieństwa. Panna młoda ubraną 
była w białą robę, obszytą srebrnemi ko- 
ronkami i purpurową aksamitną zarzutkę 
z gronostajami; na głowie miała małą ko- 
ronę z brylantów, a w ręce bukiet z bia- 
łych kwiatów. Długi ogon u sukni podtrzy- 
mywało 6 paziów. 

Książę Alfred (pan młody; był w uni- 
Wormie marynarki z wielką wstęgą orderu 
św. Andrzeja; cesarz rossyjski w uniformie 
Jeneralskim, cesarzowa w żółtej jedwabnej 
SUKNI, ną głowie diadem brylantowy w stylu 
MA; niemiecki następca tronu w cie- 
JARA ekitnym _uniformie feldmarszałka. 
| BR arszałkowie fungowali książę Artur 
1 Ga panny młodej. Podczas ceremonii 
trzymało kolejno po dwóch marszałków 
ciężkie korony narzeczonych nad głowami 
alstwa młodych, Zaraz po odbytym akcie 
zaślubin wedle obrzędu rosyjskiego , udała 
się młoda para wraz z wszystkimi gośćmi 
do sali Alexandryjskiej przemienionej na 
kościół anglikański, 

U ołtarza fungował dziekan Westmin- 
steru Rev. Stanley, otoczony anglikańskimi 
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kaznodziejami Petersburga. Wchodząc do 
sali, trzymała panna młoda w ręku wieniec 
mirtowy, wręczony jej z polecenia królowej 
Wiktoryi. Ceremonia wedle obrzędu angli- 
kańskiego trwała zaledwie pół godziny. Gło- 
śno i wyraźnie i z doskonałym akcentem 
angielskim odpowiedziała W. Xiężna na 
przepisane rytualem zapytanie dziekana: 
„J Marie, take thee, uiłfred Ernest, to be my 
wedded husband.“ Zaraz po skończeniu core- 
monii składali obecni swe życzenia. 

O godz. lə do 4. rozpoczął się obiad 
w sali Mikołajskiej. Przy toaście na cześć 
miodej pary, zagrzmiały dziala fortecy. Pod- 
czas obiadu grała orkiestra uwerturę We- 
bera a sławna Patti śpiewała aryę Ver- 
diego. 

O godz. 7. wieczór wszystkie ulice 
były świetnie iliuminowane. Bal rozpoczął 
się o lI do 8 wielkim polonezem, który 
trwał dwie godziny. 


Belgia. Na posiedzeniu Izby niższej 
parlamentu interpelował dep. Bargć rząd, 
czy prawdziwą jest wiadomość podana przez 
Daily Telegraph, jakoby gabinet bruxelski 
otrzymał od rządu niemieckiego notę z przed- 
stawieniem w sprawie postawy dzienników 
kterykalnych i kleru belgijskiego a ewentu- 
alnie czy i co rząd belgijski natę notę od- 
powiedział. Minister spraw zagranicznych 
d'Aspremont-Lyndeu zaprzeczył stanowczo, 
jakoby gabinet belgijski w tej mierze jaką- 
kolwiek otrzymał notę od rządu niemieckiego 
idodal:, Niedawno jeszcze wzywał poprzednik 
mój prasę, aby w ocenieniu spraw zagran. 
kierowała się umiarkowaniem i bezstronnością 
Mniemam, iż przyslużę się interesom kraju, 
jeżeli wezwanie to mego poprzeduika powtó 
rzę i żywię nadzieję, że słowa moje odniosą 
skutek. Czynię to tem otwarciej, ponieważ 
powoduję się jedynie uczuciami sprawiedli- 
wości i względów, jakie winni jesteśmy mo- 
carstwom zagranicznym i życzę sobie usilnie, 
aby dobre nasze stosunki z zagranicą jeszcze 
bardziej utwierdzone zostały. 


Hiiszpamia. Nie ulega żadnej wąt- 
pliwości, że Karliści zdobyli Portugalete , 
fakt ten bowiem ogłasza już madrycki dzien- 
nik urzędowy. Kapitulacya nastąpiła 22. b. 
m. o godz. 9 rano; powstańcy wzięli do 
niewoli cały batalion pułku Segorhe, oddział 
artyleryi i zdobyli 1400 karabinów systemu 
łemingtona, 400 karabinów zwykłych i 2 
działa. Zdobycie Portugalete ma wielkie 
znaczenie dia Kawlistów, podnosi ono bo- 
wiem urok powstania nadaje im silną od 
strony morza pozycyę, ważną ze względu na 
komunikacye i dostawę broni, wzmacnia wre- 
szcie ich położenie przy oblęganiu szezelnie 
już opasanego Bilbao. Jenerałowi Moriones 
nie udało się przyjść w czas oblężonym 
w pomoc; wprawdzie wysłał jenerał-kapi- 
tana prowincyi Burgos ze świeżemi siłami 
do Santander, lecz pomoc nadeszła za późno. 
Dziś muszą już wojska republikańskie po- 
dwoić swe wysilenia jeżeli chcą Bilbao oswo. 
bodzić; odkąd bowiem twierdza ta nie może 
liczyć na pomoc od strony morza, muszą 
republikanie chcąc odzyskać miasto, poko- 
nać oblęgających Karlistów w rozstrzygają- 
cej bitwie w otwartem polu. Dzisiejsze po- 
łożenie Bilbao podobne jest do położenia 
Metzu przed bitwą pod Sedanem. 

Minister marynarki Topete powrócił 
z Kartageny. Sądy tamtejsze udzieliły wła- 
ścicielom towarów które powstańcy z pa- 
rowców Darro, Bilbao, Estremadura i Vic- 
toria zabrali, czternastodniowy termin do 
udowodnienia swych praw do towarów zna- 
lezionych w Kartagenie. 

— Rząd zawiesił wydawnictwo dzien- 
nika Igualdad na jeden miesiąc; był to or- 
gan stronnictwa Salmerona., 
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= Nowe stypeniiynim przybywa na- 
szej młodzieży, 0, k, Namiestnictwo potwier 
dziło właśnie akt fundacyjny, mocą którego ks, 
Karol Telige, dr, teologji, były professor i re- 
ktor wszechaicy Jagiellońskiej, dziekan kapituły 
katedralnej krakowskiej, przeznaczył cztery pięcio- 
procentowe listy zastawne Towarzystwa kredyto- 
wego galicyjskiego po 1.000 zdr. na stypendyum 
dla ucznia uniwersytetu Jagiellońskiego, który 
poświęca się umiejętnościom matematycznym i 
astronomji, Szanowny fundator pragnął tym spo- 
sobem — jak się wyraża list fundacyjny — 
„z powodu ceterechsetnej rocznicy urodzin Mi- 
kołaja Kopernika, urodzonego na ziemi polskiej 
i ucznia Jagiellońskiej wszechnicy obudzić w 
sercach młodzieży niewygasłą pamięć dla wiel. 
kiego astrenon:a, który nie przestanie być chlu- 
ba narodu polskiego i Almae Matris Jagielloń- 
skiej, * Fuudacya ta nosić będzie nazwę funda- 
cyi stypendyjnej ks. Karola Teligi na uczczenie 
pamięci Mikołaja Kopernika — i zostawać bę- 
dzie pod opieką i wyłączną administracyą senatu 
Jagiellońskiego w Krakowie. Prawo do otrzyma- 
nia tego stypendyum ma każdy uczeń krakow- 
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skiej wszechniey, który przynajmniej jeden rok 


-— Igrzyska karnawałowe w Rzy- 


na wydziale filozoficznym tegoż uniwersytetu u- | mie, które jak donosiliśmy, odbyć się miały 
kończył, poświęca się matematyce i astronomii | w Colosseum, zakazane zostały przez rząd wło- 


a potrzebuje pomocy. Pilni a ubodzy uczniowie 
rodem z Krakowa i Torunia mają pierwszeństwo 
Uczeń pobierający stypendyum obowiązany jest 
brać czynny udział w pracach obserwatoryum 
astronomicznego w Krakowia, 

-— Akademia usniejętności. D. 28. 
b. m, odbyło się posiedzenie Komissyi archeo- 
logicznej Akademii, na którem podług sprawo 
zdania Czasu oprócz załatwienia spraw bieżą- 
cych p. A H, Kirkor, czytał rzecz o zbiorach 
archiwalnych na Litwie, jako ustęp do wspo- 
mnienia o $. p. liustachym hr  Tyszkiewiczu, 
Na temże posiedzeniu przedstawiono wykazy gro 
bowisk pogańskich, podjęte przez sekcyę wyko- 
palisk; praca ta znacznie już postąpiła za sta- 
raniem pp. Kirkora, J N. Sadowskiago, Umiń 
skiego i dra Koperuickiego, Zebrano i podano 
wiadomość blizko o 300 grobowiskąch w Wiel- 
kopolsce, Królestwie Połskiem, Litwie i Ukrainie, 

t Ludwik Elagowsisi, żołnierz napo- 
leoński, pułkownik b. wojsk polskich z r. 1831, 
znany tutaj w szerokich kołach, zmarł onegdaj 
przeżywszy lat 88. Pogrzeb odbędzie się dziś, 
w sobotę o godzinie 8 po południu 

— Dr. Wacław Wyrobek, znany 
adwokat krakowski, jak donoszą ostatnie dzien- 
niki krakowskie, stawił się w sądzie z zezna- 
niem, iż z wasy upadłości bankiera Kirchmaje- 
ra, której był kuratorem, sprzeniewierzył sumę 
69 000 zir. Po tem zeznaniu przytrzymany zo- 
stał w areszcie śledczym, 

— Posiedzenie Howarzystwa te- 
chniczuego odbędzie się dziś, w sobotę o g. 
T. z wieczora w sali ratuszowej. 

— Zima zdaje się teraz dopiero zawi: 
tała do nas na dobre. Snieg dość znaczną war- 
stwą pokrył pola. Może więc jeszcze przyjdzie 
do siebie ozimina i rozpogodzą się czoła panów 
ziemian. 

* Kradzież zegarka., Wczoraj w po- 
łudnie nieznajomy mężczyzna, dopytując się 
w kamienicy pod |. 4 przy ulicy Mickiewicza 
o pewnego kamerdynera skradł z kuchni ze 
ściany Jakubowi Romano wskiermu kucharzowi 
hr. Borkowskiego zegarek srebrny z złotym łań- 
cuszkiem w cenie 50 złr. Nieznajomy był wzro- 
stu niskiego, szpakowatych włosów, łysy, o za- 
rośniętej, okrągłej twarzy; ubrany byt licho, 

* Przygody złodzieja. Jędrzej Sko- 
larz, szeregowiec z pułku ks. Holsztyńskiego, 
chodząc po kradzieży tej nocy, skradł w nie- 
wiadomem jeszcze miejscu mokrą bieliznę, któ- 
rą ułożył w zawiniątko, Po drodze wstąpił 
w zamiarze dalszej kradzieży do koszar straży 
skarbowej, gdzie w kącie koło schodów złożył 
bieliznę a nadto zrzucił buty, płaszcz, czapkę 
i rzemienie, chcąc się cicho zakraść do poko- 
jów. Przypadkiem jednak zastał w pierwszym 
pokojn nadstrażnika nie spiącego, który spo- 
strzeglszy złodzieja rzucił się na niego. Złodziej 
ratując się ucieczką na ulicę boso i w lekkiem 
odzieniu, przelazł przez parkan do przeciwległe- 
go zakładu położnie i obchodził sale chorych, 
których poprzestraszał, szukając za parą butów 
i jaką odzieżą Schwytany przez straż szpitalną 
oddany został przywołanemu patrolowi policyj 
nemu, który go odstawił na główną strażnicę. 
Pokazało się, że Jędrzej Skolarz przed kilku 
dniami zbiegł z wojska, Skradzioną bieliznę i 
suknie złodzieja złożono z koszar straży skare 
bowej dziś rano w policyi. 

* Skuleczesie. Franciszka Haniak, wy- 
robnica, posprzeczawszy się wczoraj wieczór 
w szynku pod l. 119 na Zmiesieniu ze służącą 
Zofią Zielińską uderzyła ją polanem w twarz 
tak silnie, iż jej nos przecięła. Ziclińską musiano 
odwieźć do szpitalu, Haniakową zaś uwięziono. 

— Piorun ugodził dnia 27. b. m pod- 


czas burzy z gradem w szczyt wieży św. 
Szczepana, przebiegł wzdłuż muru strażnicy 


wieżowej i dostał się po drucie ogniowego te- 
legrafu sygnałowego aż na dół, gdzie zdruzgo- 
tał bateryę elektryczną. Zdaje się że iskra pio- 
runowa od samego początku rozdzieliła się i 
część jej inną spłynęła stroną do ziemi, dla 
tego sprawione nią w przyrządzie telegraficz- 
nym spustoszenia nie bardzo są znaczne W pier- 
wszej chwili myślano na strażnicy że sygnali- 
zują z wieży pożar odezwały się bowiem wszy- 
stkie dzwonki sygnałowe, dopiero po niejakim 
czasie spostrzeżono co zaszło, 

— Kudmość Przediitawii z końcem 
roku 1870 wynosila podług zestawień central- 
nej komissyi statystycznej ogółem 20,385.498 
głów, w tej liczbie 9,899.360 mężczyzn i 
10,486.138 kobiet; z końcem r. 1871 ogółem 
20,555,370 (9,995,716 mężczyzn a 10,569.654 
kobiet); z końcem r. 1872 ogółem 20,727.164 
(10,073.110 moz., 10,654.054 kobiet) a w r. 
1878 ogółem 20,974 645 (t. j. 10,203.184 płci 
męzżkiej a 10,771.461 żeńskiej.) Pokazuje się 
przeto, że liczba ludności w krajach zastąpio- 
nych w Radzie państwa, od roku do roku 
w tym samym prawie stosunku powiększa się 
bez przerwy. 

— Pojedynek na pałasze odby! się 
w ostatnich dniach w Boissy pod Saint Germain 
pomiędzy austryackim oficerem kawalleryi v. Z., 
a francuzkim kapitanem P., znanym z zawady- 
actwa, który niedawno wyzwał i zabił w poje- 
dynku brata oficera v. Z. Ostatni ciął przeci 
wnika swego w kark tak potężnie, że tenże na- 
tychmiast padł bez życia. 


ski, Około 300 artystów miało wziąć udział 
w tych igrzyskąch i wystąpić w orszaku staro- 
żytnym w wspaniałych strojach starorzymskich; 
1000 osób z publiczności zgłosiło się na kom- 
parsów. Minister motywował zakaz okolicznością, 
że rząd ma obowiązek czuwać nietylko nad 
utrzymaniem starożytnych zabytków, ale i nad 
szanowaniem tychże jako narodowych pamiątek, 
z tego względu przeto zgodzić się nie może na 
odbycie karnawałowego widowiska w ruinach 
Colosseum Zarząd pamiątek starożytnych zresztą 
zawarł umowę z pewnem przedsiębiorstwem co 
do naukowych poszukiwań oraz zbadania pier- 
wotnego planu budowy Colosseum, tudzież za- 
rządził zniesienie kaplic przedstawiających Via 
crucis w obrębie tegoż, a któro nie harmoniują 
z świeckim charakterem budowy. Ten wzgląd 
przeto także był jednym z powodów odmownej 
odpowiedzi rządu, 

— Szach perski odwdzięczając gościn= 
ność, jakiej doznał ze strony Dworu wiedeń- 
skiego podczas zwiedzania wystawy powszech- 
nej, jak donosi austro-węgierski konsulat z Te- 
beranu, przyznał osiadłym lub chwilowo prze- 
bywającym w Persyi przynależnym monarchii 
Austro-węgierskiej wszelkie prawa 1 prerogaty- 
wy, jakich tam używają przynależni najbardziej 
w Persyi uwzględnianych krajów. 

— Potwór. Przed sądem przysięgłych 
w Amberg, pisze Linzer Tp., podjęta została 
wczoraj ostateczna rozprawa w procesie nieja- 
kiego Jana Zangla, parobka, o okropną zbro- 
dnię. Obżałowany, znany oddawna ze złego pro- 
wadzenia się, a przytem udający nabożnisia, d, 
8. września wywabił do lasu sześcioletnią có- 
reczkę młynarki z Szwarcbachu, Teresę Knott, 
obiecując dziecku dać centa i tam w straszliwy 
sposób zamordował. Nadaremnie przez jakiś czas 
szukano dziewczęcia, wreszcie mieszkańcy wsi 
znaleźli w potoku płynącym pod lasem wątrobę 
ludzką i dopiero padło na Zangla podejrzenie 
o zamordowanie Teresy, Uwięziony, przyznał się 
do winy; wskazał miejsce gdzie ukrył zwłoki. 
W lesie, w krzakach, znaleziono rozpłatany cał- 
kiem tułów, a o 87 kroków z tamtąd odciętą 
głowę, zrozbitą czaszką i ranami okrytą. Zangł 
utrzymywał przed sądem, że wywabiwszy dziew- 
czę do lasu pchnął je nożem w serce tak, że 
zginęła na miejscu, poczem oddalił się od trupa, 
i zbierał borówki po lesie, nad wieczorem do- 
piero przechodząc znów koło miejsca zbrodni, 
wywarł taką pastwę nad zwłokami „chciał bo- 
wiem wiedzieć, jak ezłowiek wygląda we środku!* 
Wątrobę dziecka wziął z sobą, lecz niosąc ją 
w chustce wraz z nazbieranemi grzybami zgubił 
po drodze. Powszechnie jednak utrzymywano we 
wsi, że Zaugl poprzednio zgwałcił dziewczynkę 
a następnie zamordował, wątrobę zaś wziął z 
sobą dla tego, gdyż lud okolic tych wierzy, że 
po spożyciu wątroby niewinnego dziecięcia czło- 
wiek staje się niewidzialnym! Sąd skazał Zan- 
gla na karę śmierci. 

— Samobójcza gilotyna. Stolarz pe 
wien w Desenzanno, nazwiskiem Valentino Bru- 
noris, pijak nałogowy, żyjący od dłuższego czasu 
w wielkiem zaniedbaniu, miał nadzwyczajny dar 
do robót mechanicznych, a pomimo że nie po- 
siadał zgoła nauki ani w ogóle wykształcenia, iu- 
stynktowo wykonywał częstokroć bardzo udatne 
machiny, odznaczające się prostotą i elegancją. 
Doszedłszy zaledwie męzkiego wieku, jak donosi 
Lombardia zbrzydził sobie życie i postanowił 
umrzeć, ala w taki sposób, ażeby ostatni krok 
jego życia nosił uroczyste znamię wrodzonego 
mu geniuszu. Wykonał więc dla siebie własnego 
pomysłu gilotynę i pożegnawszy pewnego dnia 
przyjaciół, z którymi najspokojniej zabawiał się 
przy kominku, udał się do swej pracowni, przy- 
sposobił swą gilotynę do akeyi, podłożył głowę 
— a maszyna odcięła ją tak zamaszyście, że 
odleciała na pół sążnia od tułowu 

— Otwartość. Fejletonista dziennika wło- 
skiego Fanfulla opowiada charakterystyczny dya- 
log podsłuchany na stacyi omnibusów Piazza 
Realo. 

— Proszę o bilet! woła dama, zbli- 
żywszy się w największym pospiechu do kas- 
syera. 

— Dokąd bilet, łaskawa pani? 

— Nie panu do tego. 

— Ależ muszę przecie wiedzieć, inaczej... 

— Dobrze! rzecze, wybuchając gniewem 
dama — potrzebuję biletu do mego Ernesta! 
Czyś pan już zadowolony? 

— Szarańcza już o tej porze olbrzy- 
miemi stadami spadła na góry w okolicy Bres- 
cyi, podobnie jak w ostatnich latach w Sardynii, 
gdzie znaczne zrządziła była spustoszenia. Ze 
strony władzy krajowej zarządzono wszelkie środ- 
ki ażeby plagę tę, zagrażającą przyszłym plo- 
nom, wytępić w zarodzie. Samo zaś pojawie- 
nie się szarańczy o tej porze tłumaczą ziemia- 
nie jako zapowiedź wczesnej wiosny. 

— © balonach miał w tych dniach cie- 
kawy odczyt jeneralny dyrektor poczt pruskich 
dr. Sephan w Berlinie. Między innemi szczegó- 
łami przytoczył, że właśnie wykonano w Oks- 
fordzie taki mechanizm do jazdy powietrznej, 
po którym obiecują sobie, że z całą ścisłością 
pozwoli kierować balonem Próby wkrótce już 
mają się odbyć, a jeśli się powiodą, komuni. 
kacya powietrzna wejdzie w stałe używanie. 


Przypomniał też prelegent mało znaną anegdot- 
kę o Napoleonie I., odnoszącą się do komuni- 
kacyi parą, zaczasów wielkiego cesarza jeszcze 
uważanej za coś, o czem tylko szalone głowy 
marzyć mogą. Lat temu 70, jak książę Metter- 
nich w przedpokoju Napoleona I spotkał męż- 
czyznę, który w najgorszym humorze opuszczał 
Tuillerye. Po chwili wszedł ambasador do gabi- 
netu cesarza, którego zastał przechadzającego 
Bię wielkiemi krokami po pokoju. Przywitał go 
Napoleon słowami: „Widziałeś pan człowieka 
który wlaśnie ztąd wyszedł? To waryat! Chcial 
on mię przekonać, że sporządzić może tuki o- 
kręt, który za pomocą sily pary przewiezie mię 
za kanał La Manche!* Człowiekiem, o którym 
mówił cesarz, był Amerykanin Fulton, a Metter- 
nich później często powtarzał: Jakiż inny ksztalt 
byłyby przybrały losy Świata, gdyby Napoleon 
wówczas uznał był wynalazek Fultona i zużyt- 
kował go należycie!* 

— Czarne opierzenie ptaków po- 
dług najnowszych badań znakomitego przyro. 
dnika p. Milne-Edwards, ma przyczynę głównie 
w waruukach klimatycznych i częściej zdarza 
się w p łudniowych okolicach ziemi niż w pół- 
nocnych. Warunki, do ciemnego barwienia pie- 
rza ptasiego posiadają w najwyższym stopniu 
okolice Nowej Zelandyi, Madagaskaru i Nowej 
Gwinei, czego dowodem łabędź australski Ptak 
ten na Północy pokryty tylko białem pierzem 
już w okolicach Terra del Fuego miewa w skrzy- 
dłach czarne piórka, w Chili zaś głowę i szyję 
barwioną ma czarno, podczas gdy w Australii 
czarny jest cały jak kruk. Papugi australskie 
oraz wysp Cichego Oceanu także przeważnie 
czarne noszą pierze, anawet ptaki które zresz- 
tą w całym świecie mają piórka zdobne wszy- 
stkiemi kolorami tęczy, w okolicach owych są 
szare lub czarne, 
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1l i 12. Czynności reprezentacyi po- 
wiatowych około zabezpieczenia majątków 
gminnych; rewizye kas i urzędów gminnych 
g ramienia tychże reprezentacyt. W powia- 
tach bobreckim, brzeskim, drohobyckim i 
horodeńskim, sporządzono inwentarze ma- 
jątków we wszystkich gminach bez wyjątku. 
Co do sposobu sporządzenia inwentarzy 
doniósł przytem wydział pow. bobrecki, że 
inwentarze ułożone zostały przez naczelni- 
ków gmin według danego im wzoru, na- 
stępnie sprawdzono je na miejscu przez 
delegatów a w końcu w biórze wydziału 
przez dokładne wybadanie naczelnika i 2 
radnych z każdej gminy. Wydział pow. no- 
wotarski doniósł, że wszystkie gminy tam- 
tejszego powiatu przedkładają co roku bu- 
dżety i iuwentarze. W pozostałych trzech 
powiatach czynność inwentarzowa majątków 
gminnych nie jest jeszcze ukończoną a mia- 
nowicie w powiecie husiatyńskim brakuje 
inwentarzy 18 (sporządzono 36), w przemy- 
skim 53 (sporządzono 76), w tlumackim 58 
(sporządzono 30). 

Rewizye urzędów i kas gminnych od 
byto w r. 1872 w powiecie tłumackim w 35 
gminach, w pow. przemyskim w 28 gmi- 
nach, w powiecie horodeńskim odbyto jedną 
rewizyę kasy gminnej, za to, rewizye kas 
pożyczkowych w 0 gminach i przeprowa- 
dzono likwidacyę jednej kasy pożyczkowej. 
W powiecie brzeskim odbyto rewizye urzę- 
dów w 26 gminach, zaś skontro kas gmin- 
nych w 44 gminach. W powiatach droho- 
byckim i husiatyńskim nie odbywano rewi- 
zyi kas i urzędów gminnych w r. 1872, z 
powiatów zaś bobreckiego i nowotarskiego 
nie nadeslano doniesienia w tej mierze. 

13. Pod tą rubryką podaliśmy w pier- 
wotnem zestawieniu wykaz gmin dla któ- 
rych urzędy podatkowe pobierały gminne 
dodatki do podatków. Ponieważ wykaz ten 
sporządzony ua podstawie doniesień urzę- 
dów podatkowych, obejmował wszystkie po- 
wiaty, przeto nie potrzebujemy go tutaj u- 
zupełniać. 

14. Sprawy drogowe. Mówiąc w po- 
przedniem opracowaniu o udziale reprezen- 
tacyi powiatowych w zarządzie dróg krajo- 
wych tudzież o drogach powiatowych u- 
względniliśmy i te powiaty, które nie na- 
desłały sprawozdań, przeto dopełnienie ni- 
niejsze odnosi się tylko do dróg gminnych. 

Na pytanie, w jaki sposób wpływały 
reprczentacye powiatowe na budowę i u- 
trzymanie dróg gmiunych, dają sprawozda- 
nia dodatkowe następującą odpowiedź. 

Z pomiędzy ośmiu powiatów trzy tyl- 
ko t. j. drohobycki, horodeński i tlumacki 
doniosły, iż w myśl okólnika wydziału kra- 
jowego z d 19. kwietnia 1872 |. 5121 za- 
prowadziły preliminarze robót drogowych, 
które obszary dworskie z gminami w roku 
układają, wydział powiatowy sprawdza i za- 
twierdza a następnie dogląda ich wykona- 
nia. Pozostałe sprawozdania doniosły jedy- 
nie o nadzorowaniu dróg gminnych przez 
służhę techuiczną, lub też o wezwąniach do 
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naprawy dróg wydawanych corocznie pržez | urządzenie nowego. Nalegano ha zaprowa- 


wydział powiatowy. | 

Wydatki z funduszów powiatowych na 
drogi gminne wykazano również w trzech 
powiatach a to tytułem zapomogi w pow. 
brzeskim 500 zł. w pow. drohobyckim 400 
zł. w pow. przemyskim 1170 zł. W tym o- 
stałnim powiecie wydano prócz tego tytułu 
pożyczki 350 zł. na drogi gminne. 

Sporów drogowych  rozstrzygniętych 
przez wydział powiatowy wykazano w po: 
wiecie przemyskim 23 między gminami 
a obszarami dworskimi, 15 w drodze odwo- 
łania się między członkami gminy a zwierz- 
nością. Prócz tego jeszcze tylko powiaty 
brzeski, drohbobycki, horodenski i husia- 
tyński wykazały po jednym lub kilka roz- 
strzygniętych sporów tego rodzaju. , 

Co się tyczy wreszcie ilości orzeczeń 
karnych w sprawach drogowych i exekucyi 
zarządzanych celem przymuszenia gmin do 
naprawy dróg, które przy równej prawie 
wszędzie opieszałości gmin stanowią do pe- 
wnego stopnia miarę gorliwości reprezenta- 
cyi powiatowych około utrzymania dróg, to 
wykazano najwięcej orzeczeń karnych bo 
48 w powiecie tłumackim, w drohobyckim 
35, w przemyskim 19, w brzeskim 8, w 
nowotargskim 5. Sprawozdanie z powiatu 
horodeńskiego wspomina o orzeczeniach 
karnych nie wykazując ich ilości; sprawoz - 
dania z powiatu bobreckiego i husiatyń 
skiego nie wymieniają żadnych orzeczeń 
karnych w sprawach drogowych. O użyciu 
drugiego środka przymusowego, który więk- 


sza część sprawozdań opracowanych po- | 


przednio zalecała jako jedynie skuteczny, 
t. j. o exekucyi wojskowej lub cywilnej nad- 
mieniają z niniejszych ośmiu sprawozdań, 
dwa tylko z powiatów brzeskiego i horodeh- 
skiego i to ogólnikowo. 

Z powiatu brzeskiego doniesiono przy: 
tem, iż w jednej gminie (miejskiej) musia- 
no zarządzić naprawę dróg gminnych na 
koszt i stratę gminy. 

15. Czynności reprezentacyi powinto- 
wych w sprawach policyi miejscowej. Wy- 
dział pow. nowotarski ograniczył sprawo- 
zdanie z czynności w sprawach policyi miej- 
scowej do wzmianki, że „w rakresie poli- 
cyjnym wydaje wydział pow. stosowne roz- 
porządzenia*. Wydział pow. husiatyński to 
samo z wyjątkiem wzmianki o nagrodach 
za ubicie wilków doniósł jedynie. że w 
sprawach policyi miejscowej „przestrzegano 
ścisłego dopełniania odnośnych przepisów.“ 
Pozostałe sprawozdania podają o czynnoś- 
ciach w tej lub owej gałęzi policyi miej- 
scowej szczegółowe doniesienia które zesta- 
wiamy poniżej tak samo jak w pierwotnem 
opracowaniu. 

W sprawach policyi bezpieczeństwa. 
W powiatach drohobyckim i horodeńskim 
czuwano nad utrzymaniem straży nocnych 
po gminach. W powiecie horodeńskim nadto 
polecone gminom aby wybudowały lub wy- 
najęły lokalności na areszty gminne. 

Nagrody za ubicie wilków istniały w 
powiatach drohobyckim, husiatyńskim i tłu- 
mackim. W pierwszym z tych powiatów nie 
wypłacono w r. 1872 żadnej nagrody w 
drugim 2, w trzecim jeduę. 

W sprawach policyt polowej. Z powia- 
horodeńskiego doniesiono, że wszędzie 
po gminach ustanowione są straże polo- 
we i przysięgli detaxatorowie, dalej że po 
lecono gminom utrzymywać pastuchów gmin- 
nych i nalegano na należyte oczyszczenie 
drzew owocowych.*) Wydział pow. przemy- 
ski pouczył gminy o postępowaniu w spra- 
wach policyi polowej, wyjaśniając im obo- 
wiązujące przepisy, z powiatu brzeskiego 
doniesiono 0 rozstrzygnieniu dwóch re- 
kursów. 

W sprawach policyi targowej. Bóbr- 
ka. Polecono gminie Strzeliską nowe po- 
przybijać tablice z wypisem taryfy targo- 
wej, co też uskutecznionem zostało. 
| Horodenka. Odbyło rewizyę miar 
1 wag i nalegano na przyjęcie examinowa- 
nych cymentników. Gminie Iorodenki przy- 
szła reprezentacya powiatowa w pomoc kwo- 
tą 60 zlr. celem wykształcenia jednego cy- 
mentnika. Udawano się do starostwa, aże- 
by utrzymało zakaz odbywania targów w 
dni niedzielne. 

Z powiatu brzeskiego doniesiono o za- 
łatwieniu dwóch rekursów. 

W sprawach policyi zdrowia. Bóbr 
ka. Rada powiatowa uchwaliła dwa sty- 
pendya z funduszów powiatowych dla kan- 
dydatek kursu położnictwa. Prócz tego w 
dwóch szczególowych wypadkach wydano 
stosowne polecenia zwierzchności gminnej 
w Bóbrce. 

Horodenka. Zarządzono zamknięcie 
starego okopiska w jednej miejscowości i 
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*) Wydział pow. dostrzegłszy, że c. k. 
sądy wdają się niekompetentnie w rozstrzyga- 
nie spraw polowych, pouczył wszystkie zwierzch- 
ności gminne co do ich kompeteneyi w tych 
sprawach, zaś rada powiatowa uchwaliła odpo- 


dzenie oględzin umarłych. Delegatom do 
nadzoru organów policyjnych polecono zwie 
dzić studnie po gminach i zdać sprawę o 
nich. 

Rada powiatowa uchwaliła wysyłać co- 
rocznie jedną kobietę na kurs położniczy, 
dając jej stypendyum 120 złr. Dotąd trzy 
kobiety ukończyły kurs przepisany w Czer- 
niowcach. 

W sprawach policyt służbowej. Brze- 
sko. ŻZaopatrzono wszystkich służących w 
książki służbowe. 

Horodenka. Polecono zwierzchno- 
ściom gminnym przestrzegać regulaminu słu- 
żbowego i załatwiano skargi wnoszone w tej 
mierze. M 

W sprawach policyi obyczajowej. Bóbr- 
ka. Przekonawszy się, że w karczmach szcze- 
gólnie na ustroniu położonych, odbywają się 
bardzo częste muzyki z tańcami po całych 
nocach, przy których lud demoralizuje się 
i nawyka do pijaństwa, pouczono zwierzchno- 
ści gminne o przepisach, celem policyjnego 
nadzoru nad karczmami, i nakazano im, aby 
tylko wyjątkowo udzielały pozwolenia na 
zabawy z tańcami i ograniczały je do go- 

dzin policyjnych. Rozporządzenie to udzie- 
lono także obszarom dworskim do wiadomo- 
ści i zastosowania się. Beea 

W sprawach policyi budownecze) t ognio- 
wej. Bóbrka. Ze względu ua częste wy- 
|padki pożaru, głównie z powodu zaniedba- 
nego czyszczenia kominów, polecono gmi- 
|nom, aby starały się ugodzić z kominia- 
rzem chodorowskim w pełnieniu tej słu- 
|żby po gminach. Prócz tego załatwiono 5 
spraw szczegółowych. 

Brzesko. Załatwiono © 
cyalnych. [ i 

Drohobycz. Przypomnano gminom 
przepisy policyi ogniowej i zarządzono spra- 
wienie rekwizytów ogniowych po gminach, 
następnie załatwiono 5 rekursów w spra- 
wach budowniczych. 

Horodenka. Polecono zwierzchno- 
ściom gminnym zarządzać rewizye narzędzi 
do gaszenia i zapasów wody tudzież rewi- 
zye strychów i kominów a następnie przed- 
łożyć inwentarze narzędzi do gaszenia, 
W mieście Ilorodence odbyto taką rewizyę 
dwukrotnie z ramienia wydziału powiato- 
wego i przedstawiono winnych do ukarania 
a zwierzchności gminnej wytknięto braki w 
rekwizytach ogniowych. Zakazano palenia 
ogui pod cerkwią w czasie świąt Wielka- 
| nocnych. Nalegano na ścisłe przestrzeganie 

przepisów budowniczych. Załatwiono 4 spe- 
cyalne sprawy dotyczące policyi budowni- 
czej i ogniowej. 

Przemyśl. Rozstrzygnięto 13 rekur- 
sów przeciw uchwałom rad gminnych w spra- 
wach budowniczych. 

Powiaty nie wymienione przy tym 
dziale policyi miejscowej albo też przy dzia- 
lach poprzednich, nie wykazały żadnych 
czynności w tych kierunkach. 

16. Czynności reprezentayci powiato- 
wych w sprawach ubogich, tudzież w spra- 
wach gminnych zakładów zdrowia è dobro- 
czynnych. Horodenka. Gminuych zakła- 
dów zdrowia ż dobroczynnych nie ma w po- 
wiecie; dopiero wr. 1873 inicyowało dwóch 
członków rady powiatowej założenie szpita- 
lu w Ilorodence. 

Husiatyn. Ustanowiono nadzory dla 
szpitalów w Husiatynie i Kopeczyńcach i 
udzielono pierwszemu 115 złr. wsparcia z 
funduszów powiatowych. 

Nowy Targ. Zamierzoną jest lustra- 
cya funduszów dobroczynnych i szpitalnych. 

Tłumacz. Polecono ulokowanie fun- 
duszów ubogich w kasie oszczędności. Za 
zezwoleniem wydziału pow. zbudowano w 
Tłumaczu szpitalik gminny i dom chwilo- 
wego przytułku. Wydział powiatowy wypra- 
cował projekt zaprowadzenia lekarzy wicej- 
skich, jednak rada powiatowa go nie przy- 
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Handel i obrót galicyjski w r. 1873, 
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Ziemiaki pojawiły się w pierwszym 
kwartale ubiegłego roku po cenach, z jakie- 
mi rzadko tylko spotykać się zwykliśmy. 
Z powodu nieurodzaju w r. 1872. cena zie- 
miaków dosięgała we Lwowie 4 zł. od kor- 
ca. Tarnów notował 2.80, Dębica 2.40, Rze- 
szów 2.70, Przemyśl 2.90, Stanisławów 2.80 
a Tarnopol 2.75. Kiedy uiedostatek wzrósł 
jeszcze bardziej a właściciele zapasów w kwiet- 
niu jeszcze wyżej wyśrubowali cenę ziemia- 
ków, zwróciła się konsumcya ludności wiej- 
skiej do ziarna, i tym sposobem dalsza pod- 
wyżka została udaremnioną. Zbiór ziemia- 
ków lepszym był ubiegłego roku niż w r. 
1872., ale z powodu psucia i zbyt opóźnio- 


wiednie przedstawieme do Wydziału krajowego. | nych deszczów jesiennych produkt był drob- 


(Uwaga wydziału powiatowego ) 


ny. Ziemiaki uprawiane na gruntach pia- 
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sczystych, słynące ż przedniości, bardzo żle 
wypadły, Wraz z zbiorem ziemiaków cena 
ich spadła — zmieniając się między 1.70 
a 2 złr. Najtańsze ceny były w Tarnopolu, 
najdroższe we Lwowie. Poskończonych zbio- 
rach, gdy te się okazały nie bardzo po- 
myślnemi, ceny podskoczyły znacznie i już 
w połowie listopada po wszystkich większych 
miastach galicyjskich stanęły: 2.40, 2.80, 
aż do 3 złr. Najwięcej ziemiaków konsumo- 
wała fabryka krochmalu w Tarnowie, która 
wzdłuż linji kolejowych zakupuje do 200.000 
centnarów. Ziemiaki wykazać mogły w ubie- 
gtym roku także obrót wywozowy. Z powo- 
du ustawiczne) posuchy zbiór ziemiaków 
w południowej Rossyi był hardzo niedosta- 
teczny — wskutek czego wywożono produkt 
ten koleją na Podwołoczyska do Odessy. 
Na granicy płacono korzec po 2 złr. Z po- 
wodu małych zapasów niepodobna było prze- 
cież wyzyskać dość korzystnie sposobność do 
wywozu. 

Z samborskiego powiatu wysyłano ca- 
lemi wagonami cebulę do Prus, a wywóz 
ten, jakkolwiek na małe tylko rozmiary, 
utrzymuje się i dla tego też wart zapisa- 
nia. Z Podwołoczysk przybywają prawie co 
tygodnia transporty cebuli. Z Morawy prze- 
chodziły przez Galicyę całe wagony kwa- 
szonych ogórków, przeznaczone do Odessy, 
głównie dla okrętów. Ponieważ ogórki w 
Galicyi równie są tanie jak w  Morawii, 
możnaby tedy korzystać z tej gałęzi wywo- 
zu, zwłaszcza, że transport ze Lwowa do 
Odessy o 2 zł. na centnarze taniej wypada 
niż z Morawy. O popyt na ten artykuł nie 
trudno. Ktoby chciał spróbować tego handlu 
który nieść może zyski, mógłby albo jesie- 
nią w samej Odessie porobić ugody albo 
użyć pośrednictwa firm komisyjnych P. Heus- 
sa, I. Sterna lub Wiucklera. Dodajemy, że 
w Odessie poszukiwane są tylko ogórki śred 
nie, małe i bardzo małe — na wielkie nie 
ma popytu. 

Podobnie próbować by można z jarzy- 
ną świeżą, rzodkiewką, sałatą szparagami. 
W wszystkich większych miastach rossyj- 
skich artykuły te mają znaczny popyt. — 
osobliwie zaś w Kijowie i Odessie. Odległość 
nikogo zastraszać nie powinna — albowiem 
artykuł ten przesyłanym bywa co tygodnia 
z Paryża na Podwoloczyska. Nasi ogrodni- 
cy mieliby tu źródło dobrego i pewnego 
zysku. Jako pośrednika wskazać im może- 
my spedytora w Podwołoczyskach, p. Stel- 
lera, który przyjmuje podobne oferty i za- 
łatwia komisa. 


OSTATNIA POCZTA. 


O śmierci generała Gablenza 
różne obiegają wieści. Korespondent wie- 
deński Czasu donosi, że generał Gablenz 
odebrał sobie życie wystrzałem z pistoletu 
z powodu niepomyślnego stanu stosunków 
majątkowych. Przesilenie giełdowe miało go 
przyprawić o znaczne straty. N. f. Presse 
powtarza także tę wersyę ale dodaje, że 
zmarły w ostatnich latach cierpiał na bar- 
dzo przykry ból głowy i może pod wpływem 
tych cierpień popełnił samobójstwo. Do je- 
dnego z znajomych rzekł niedawno zmarły 
te słowa: „Jestem w okropnem położeniu 
muszę sobie życie odebrać. “ 

Na posiedzeniu centralnego wydziału 
węgierskiej Izby deputowanych 
oświadczył prezes ministrów, iż dotychezas 
nie oznajmił, aby robił kwestyę gabineto- 
wą z przyjęcia projektu ustawy o kolei 
wschoduiej (Ostbukn), nie chcąc wywierać 
nacisku ; nie może jednak przypuścić, aby 
w razie nieprzyjęcia projektu żądano od nie 
go zatrzymania nadal teki. Ministra, któ- 
ryby stracił powagę za granicą, nie mogła 
by Izba zatrzymać dlużej na czele rządu 

Zgromadzenie narodowe przyjęło 29. 
b. m. dodatkową konwencyę do traktatu 
handlowego z Anglią. Gambetta przemawiał 
za wnioskiem Loysela aby budżet 1875 ba- 
dany był przez komisyę wojskową wspólnie 
z komisyą budżetową, gdyż stan obecny 
liuropy i narodowy interes Francyi naka- 
zują Francuzom dążyć do rozwoju sił woj- 
skowych. Wniosek odrzucono. 

W radzie municypalnej paryzkiej od- 
rzucono wniosek przeznaczenia 40.000 fran- 
ków dla wdów deportowanych. Wskutek tego 
prezes rady Vautrain podał się do dymi- 
syi, a prefekt oznajmił, że zamyka sessyę 
Rady munieypalnej. 

Znamy pisarz Alexander Dumas 
wybrany został do akademii francuzkiej. 

Z Barcelony donoszą 27. b. m.: Do- 
wódzcea Karlistów Saballs zaatakował mia- 
sto Coloma de Tarmes (pod Gerong) Artyl- 
lerya zrobiła wyłom, lecz obrońcy ustawili 
silne barykady, których Karliści nie mogli 
usunąć i cofnęli się. 

Telegram z San Sebastian 29. b. m. 
donosi: Mała eskadra pojawiła się u ujścia 
rzeki Nervion, aby nieść pomoc miastu Bil- 
hao. Obiega pogloska, że Morionesowi po- 
wiodło się oswobodzić Bilbao. 
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Odpowiedz. redaktor: Władysław Łoziński, 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 31. Stycznia 1874, 


0 


Hotel Angielski: 
Pp. Czaykowski I1., z Bóbrki. — Kozłowski 


Barometr 729'6 mm. Psychometr suchy — 160C | A., z Ohrymowa. 


Psychometr 


Przyjechali do Lwowa 
Dnia 30. Stycznia. 
Hotel Zorza: 


Pp. Hr. Czomowski T., z Wołynia, — Hr. 
Leduchowski K., z Rossyi, — Hr. Romer Wł, z 
Ocieki. — Dr. Magliaco de Toaltscha A., z Włoch, 
— Wiszniewski L., z Plichowa. 

Hotel Europejski. 

P. Brokl L., z Rossyi. 


Cennik lwowskiej Izby handl. i przem, 
Lwów, dnia 30. Stycznia 1874, 


płacą | żądają 


1. Akcye za sztukę, zł. ct., Zł. Gt 
Kolei gal. Kar. Ludw. po 260 zł. m. k. , .| 229/50 | 231i — 
Kolei lwow.-czern.-jas. po 200 zł. w. a. B 1441|50 | 143/50 
Banku hip. gal. po 200 zł. wpłata . + |< |] 186l— | 190/— 
Papierni czerlańsk, po zł. w. a. , IDEI == 
Gal. banku krajowego e 5 á E _ |= 
2. Listy zast, za 100 zł. > 
Tow. kredyt. gal. 5-pre. w. a. j i2 | 3915] solso 
E A „ (-pre. w. a. Si 72/253] 73|— 
Banku hipoteczn. gal. x = Ż o 84|—| g5l— 
Gal. zakładu kred. włościańskiego E| 9125 s5i— 
8. Obilgì za 100 zł. a 
[ndempicacyjne gal. . z ć s | 1T6j66 | 77)50 
4, Losy 2 
Miasta Krakowa SW €-. 5 a83j—| 32|— 
5. Monety. a 
Dukat holenderski 8 00 5|28 537 
n cesarski. . w”: 4 ae 6 532 5/80 
Napoleond'or $ A 8198 906 
Pół imperyał rossyjski w 9l12 glag 
Rubel rossyjski -rebrny . . 1/68 | 1|74 
= ".. powy . 1/55 1|57 
Talar pruski srebrny é =] =|E 
Pruskie bilety kasowo F, | 1 | 1170 
Srebro . . . . + I 407|/—| 108|— 
Kurs gieżdy wiedeńskiej, 
Dnia 38. Styeznia 1873. (Za 100 zł) 
1 Dług Państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 746) 44,75 
n 5 w banku . . . . . 69.65 69.80 


wilgotny — 1:600. Prężność pary 4 
mm. Wilgoć 100 Zachmurzenie9. Wiatr NW3. Ozon 9 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin — Uwaga. — 


ED Z E E NA 


(220 2 3) Edyk t. 

Nr. 9155 C. k. miej. deleg. Sąd po- 
wiatowy w Tarnopolu czyni wiadomem, iż 
z powodu wniesionego na dniu 27. listopada 
1873 L.9155 przez Bazylego Kiryła przeciw 
niewiadomemu z miejsca i pobytu Ludwikowi 
Kossowskiemu pozwu o zapłacenie sumy 130 
zł. w. a. z pn. i usprawiedliwienie uzyska- 
nej prenotacyi dla tegoż ostatniego na koszt 
i niebezpieczeństwo jego kuratorem adwokat 
Dr. Luczakowski z zastępstwem adwokata 
Dr. Marksteina ustanowiony został. 

Tarnopol, 30 Grudnia 1873 


(228 2—3) Ogłoszenie. 

Nr. 4 Wydział tarnowski Izby adwoka- 
tów ogłasza na mocy $. 29 Ust. adw. że 
z końcem roku 1873 następujący adwokaci 
do składu tarnowskiej Izby adwokatów na- 
leżeli. 

w Tarnowie: 


1. Dr. Klemens Rutowski 
2. „ Wojciech Grabczyński 
3. „ Józef Stojałowski 
4. „ Karol Kaczkowski 
5. „ Feliks Jarocki 
6. „ Herman Rosenberg 
7. „ Samuel Reiner 
8. „ Marceli Kwiatkowski 
9. „ Ludwik Kapiszewski od 1 Stycznia 
1874. 
„ W Gorlicach: 
10. „ Ludwik Pietrzycki 
11. p. Kajetan Bohdanowicz 
12. Dr. Adolf Ringelheim 
13. „ Maurycy Braun 
14. „ Piotr Foryst 
15. „ Stanisław Tokarz 
w Rzeszowie: 
16. Dr. Alojzy Rybicki 
14. *, SWIEGOF Zbyszewski 
18. „ Maurycy Reines 
19. „ Klemens Kostheim 
20 WA Maksymilian Kostheim 
21. „ Rodryg Als 
22. „ Józef Fechtdegen 
w Nowym Sączu: 
23. Dr. Leon Bersohn 
24. „ Stanisław Zieliński 
25. „ Jan Jarosz 
26. „ Włodzimierz Olszewski. 
w Mielcu: 
27. Dr. Wojciech Buś 
w Jaśle: 
28. Dr. Abdon Bieńczewski 
w Grybowie : 
29. Dr. Edward Zajkowski 


w Siemianowie: 
30. Dr, Kazimierz Żelechowski 
Tarnów, dnia 10. Stycznia 1874 
(230 2-3 Edyk t. , 
Nr. 73271. C. k sądkrajowy we Lwowie 
wzywa niniejszym edyktem posiadaczy wedle 
podania zaginionej obligacyi funduszu inde- 
mnizacyjnego Galicyi wschodniej pod Nr. 
20586 na 1000 zły, wraz z czterma kuponami, 
z których P erwszy płatny jest 1. maja 1872 
a ostatni l- listopada 1873, ażeby poszcze- 
gólnioną dopiero obligącyę w przeciągu 3 
lat od dnia trzeciego ogłoszenia obecnego 
edyktu w Gazecie Lwowskiej licząc, zaś po- 


Odjechali ze Lwowa. 
Dnia 30. Styczuia. 

Fp. Hr. Drohojowski K., do Tarnowicy. — 
Hr. Michałowski St., do Bolestraszyc. — Hr. Stad- 
| nicki J., do Krakowa. — Hr. Siemoński Wi, do 
Barwałd. — Mierzeński WŁ., do Baryłowa. — Mrocz- 
kowski St., do Sapahowa. — Morawski J., do Wied- 
Ria. — Sokulski P., na Podole, 


Pociągi kolejowe: Prz chodza na głów- 
ny dworzec: z Krakowa s 5 . 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z Uzer- 
niowiec: 8. g. 58. m. rano, 8. g. 45. m. po po- 


płacą żądaja 


łuduiu i 11. g.8. m. wnocy;— z Podwołoczysk | w południe i 11. g. w nocy; — do Podwsłó. 
i Brodów: 4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po- | czyski Brodów: 12 g., wpołud., 10 g. w nocy 


ładniu i 10. g. 58. m. w nocy. 


Odchodzą: do Krakowa 5. g. 5. m. rano 


16. g. 7. m, rano. 
£ Podzamcza odchodzą do Podwoło- 


5. 5. g. m. wieczór i 11. g. 28, m. w nocy; —do | czysk i do Brodów: g. 11, 32, m. w nocy i 12. 


Czerniowiec: 6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 m. 


g- zó. m, w południe, 


Ruch dyliżansów pocztowych. 


Odchodzi do 


Jarosławia na Belzec | (osobowa) codziennie o godz. 


l] po południu 
7 


ze Lwowa „ Brzeżan (Mallep.) » « a = A 
o» Sokala (pakunkowa) = = 11 „ 30 w nocy. 
Przychodzi z Sokala (pakunkowa) codziennie o godz. 2 minut 10 po połud. 
do Lwowa „ Brzeżan e R 5 „ 15 z rana 
„ Sambora (Mallep.) ~ 6 lilliw = 
» Stanisławowa na Stryj si e. 2  „ . 10 po północy 
„ Stryja la b s A 2 „ — po połud. 
„ Jarosławia na Bełzec | robom) ” » 1 - 20 . 


Uwaga: Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę. 


8. Listy Znat. losowane. 


Losy z r. 1639 calo 208.— 316— A (za 160 zł.) 
= n 1839 piątu część A 239.— 291,— Powaz. austr. zaki. kred. ziem. 5-pre. w srbr., 96.— 9630 
A „ 1854 pa 220 zł. 4-pre. . - 39.30 100.50 Gal. zakł. kr. ziom. w Krak. los. w 18 lat. 6-pre. 91.— 34.50 
5 „ 1860 po 500 zł. 5-pre. . Ś 106 107—| W REAN n E „ara = 
n ~ 1860 po 100 zł. S-pre. . 1 1 l 115.25 115.75|7 R 9 m 2-4 go, a O EO, iz 
Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. , | 142.50 143, — Gal. Tow. kred. w. a. po & pre.. 3 K 5 e S 
Renty Cumo pa 82 liv. auatr. h 4 23,— 2350 n n n po 5 pre. - 79.50 80.25 
Gal banku hipot. po 6 pre. . „  S4,— 84.75 
2, Obligacy BT. al. zakł. kred. włośc. po 6 pre. - 52.50 93. — 
Obligacye indemn, 54, za 100 zł. Bank. narod. po 5 pre. » « >» 1 91.60 91.30 
Czech 95—  96-—| Weg. tow. ziem. po 5 i pół pre. , 86.—  67— 
Bukowiny GEN ==| 02 „ (cento) po 6 pre. = = 
Salicyi |. ; 4 de (ud i 4 
Niżazej Austryi u 072 57%, 5. Oblig. z prawem pierwszeństwa. (za 100 zł.) 
Siedmiogrodu . 15.30 76.50 | Kol. półn. po 109 zł. m. k. . . 9M—  32— 
Węgier me Go a a (BUG GŁER 6 ao . 8.—  —— 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5 pre. - 107.— —— 
2. Akcye. | "© w  aidiallljemisyi . SĘ . 105.50 101.50 
w = E Bi a i . 160.50 —.— 
Bank anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 pre. 160.50 t61.-— | Bol. Albrechta 4 300 zł. 5-pre. w. a... 8v.25 80.50 
Inst. kred. dla handlu po i60 zi. 3 k . 242,75 243.25 | Kol. nadniestrzańska à 309 zł. 5-pre. w, a, . 8$2— 84— 
Niższo-austr. tow. e3kompł. po 500 zł. 914).— 950.— | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów „węg. część) 
Gal. banku kraj. a 200 zł. wpłata 40 pre. an 0) a à 300 zł. 5-pre. w srbr. . d 5 „a = 26 = 
Gal. banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pre. š Kol. lwow.-czern.-jas. IV. omisyi à 300 zł. 
Gal. banku handi. i przem. R 200 zł. wpł. 40 pre. 5-pre. w srbe. . A K ó E  —— — 
Gal. zakł. kred. ziamsk, 4 200 zł. . „adj Wag. kal, kol. à 200 zł. 5-pre. w srbr. 74.75 75.25 
Banku narodowego z ŻĘ T 2 5 
Auatr. tow. żoglugi par. po 500 zł. m. k. 6. Losy. 
Kol. Cas. Elżbiety po 200 zj, m. k.. - Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. 173.— 173.50 
Pół. kolei po 1000 24, w. a., Clarego po 40 zł. m. k. ae Wad 31— 81.50 
Rol. Kar. Ludw. po 200 zł, m, k. > >» Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. K. TE A= 
Łwow.-czern. kol. po 290 zł, w, A. w srehr. . Keglevicha po 10 zł m. k..  . . . 13.50 14.— 
Kol. naddniest. È 2086 zł, w grabr. 4.A $ Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, a. —— 24.50 
Kol. Preszów- Tarn. (węg. cząść) à 200 ziw srob. —.— | Palñego po 40 zł. m. k. . e» > . a 28,— 23.50 
Koal. weg. gal. I R 200 zi. w grebr. . . . — = Fundacya 3zpit. Arcyksięcia Rudolf" + + 1350 14.— 
Tow. kol. żel. państ. po 200 wł, m. x. . 338.50 337.54 | Salma po 40 zł m. Re « a à Ph 8 GE GB 
Połud. kol. pańsw?. po 203 vł. w. a. . 163.— 16350] St. Gonois po 40 zł. m. k. 27.50 2775 


szczególnione cztery kuponyw przeciągu 1 roku 
6 tygod. i 3 dni od dnia trzeciego ogłoszenia 
obecnego edyktu w GazecieLwowskiej licząc 
tem pewniej e. k. sądowi krajowemu przedłożyli, 
ileże po bezskutecznym upływie nadmie- 
nionych terminów poszczególniona obligacya 
tudzież kupony za umorz ne uznane zostaną, 
Z c. k sądu krajowego. 

Lwów dnia 27. grudnia 1873 
(2332-38 Edykt. 

Nr. 46237/73. ©. k. sąd krajowy we 
Lwowie ustanawia na prośbę adwokata kra- 
jowego Dr. Srhaffa subst;tuta Dr. Natsisa 
zastępcy prawnego Emila Hofmana dla Ariela 
hrabiego von der Recke Volmerstein z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomego celem 
doręczenia mu uchwały tabularnej z dnia 
15. marca 1869 1. 11029 kuratora w osobie 
p. adwokata Dr. Goreckiego z zastępstwem 
pana adwokata Dr. Pomianowskiego, i wzy- 
wa tego Ariela hrabiego von der Recke 
Volmerstein, by temu swemu  kuratorowi 
potrzebne objaśnienia podał, lub też innego 
zastępcę sobie obrał. 

Z c k. sądu krajowego. 
Lwów dnia 27. września 1873. 

(234 2—3] Edikt 

. 69442. Das Ë Ë Qanbesgeridht zu 
Lemberg bat mit Bejhluj vom 5. Oftober 
1872 3. 34185 der Qandtafel verordnet, Die 
zu Gunften des Max Holzer auśgeitelte Cej- 
jionsurfunde u ingroffiren und auf Grund 
diefer den Max Holzer als Gigenthümer Der 
utjpriinglich auf den Gütern Kunica unb ge: 
genwärtig auf dem Neftfaufpreife biejer Güter 
für Johann Nawratil intabulirten Forderung 
von 6700 ff. CP? oder 7035 fl. 6 W. fammt 
NRebengebiühren zu intabuliren. 

Wovon Fr. Friderike Bergmann, deren 
Wohnort uwndełannt, drh den bejtellten Cura- 
tor Dr. Pasławski verftändigt wird. 

Bom É. £. Landeśgerichte. 

Lemberg, am 6. Dezember 1873. 
(235 2— 3) Edikt. 

B- 71294. Bom Lemberger É. É. Qandes- 
geriehte wird dem unbefannten Orts abwefenden 
Jechiel Bardach Defannt gegeben, Dap mit 
Wejchlujż von 3. Februar 1872 B. 68900 die 
jutabulirung der Wedjeljmune von 250 fl. b. 
A. im Laftenftande der ihm als Afłzeptanten 
gehörigen Mntheile der Realitäten Jr. 534 ub 
46324 in Lemberg zu Gımften des Jakob 
Jiittes bewilligt wurde, und das diefer Befehluf 
unter Ginem dem für den obgenannten Abwez 
jenden Deftelften Curator Hr. Adv. Dr. Sokal 
sugeftellt wird, 

Bom É. f Sandesgeriehte. 
Lemberg den 10. Jänner 1874. 

(36 2 3 Edykt 

Nr. 19?, ©. k. sąd krajowy w Krako- 
wie czyni wiadomo, iż celem przedsięwzię- 
cia dozwolonej na żądanie p. Adolfa Schmidta 
relicytacyi realności w Krakowie pod Nr. 
328 Dz. VHI położonej ua 1933 złr. 87 ct. 
a. w. OSZACOWANEJ, a przy egzekucyjnej licy- 
tacyi na zaspokojenie pretensyi p. Maryi 
Corde na mocy wyroku z dnia 3. marca 
1863 1. 3330 w kwocie 4000 złp. z pn. na 


Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 18.— 18.50 
Poż, Tryesat. po 100 zł. m. k. 5) 5 —.— 117— 
> = n a0' zł W. A, 53.50 == 
Waldsteiua po 20 zł. m. k. . . 22— m 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 19.— 19.50 
Losy miasta Krakowa . z > 5 . —— == 
Weksle, (Na 3 miesiace.) 
Amsterdam za 100 zł. hol. —— ~m 
Augsburę za 100 zł. w p. n. 95.50 95.70 
Berlin za 100 tal. = — 
Frankfurt 100 zł. w. p. n. 95.70 95.90 
Hamburg za 100 M. B. . 5 a . 55,90 56.10 
Londyn za 10 ft. szt. A . . . 113.30 113 40 
Paryż za 100 fr. . è ° . +4.80 44.85 
Kurs złota. 
Dukat ces. men. . jak | 
„ Peł. wagi 5.35 5.36 
K»5rona 5 . —— =m 
20frankówka 9.04 9.05% 


Rosyjski imperyał 3 
Talar związkow, 
Srebro . . 


T 107.50 107 75 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Dnia 40. Stycznia. | zł. | et. 

Jednolity dług państwa w banknotach 69 | 55 
" a w srebrze . . 174 | 60 
Losy z 1860 roku s 3 5 . 3 105 | 75 
Akcye banku wiedeńskiego . . 987 | — 
= n»n kredytowego . z 241 | 25 
Londyn 10 funtów szterlingów a 112 | 60 
Srebro . . . . . . > 107 | — 
Napoleond'or gi 9 | or 
Dukat . , 5 — | — 


A E BEA U ME w HE. HD €b WW Y. 


Cz zy w 
p. Georginię Berg za 4934 zły. w. a. naby- |c. k. Sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 


tej, na kos t i niebezpieczeństwo p. Georgi- 
nii Berg, wyznacza się termin na dzień 26. 
marca 1874 o godzinie 10 z rana w c k. 
sądzie krajowym z tem nadmienieniem, iż 
realność powyższa w tym terminie pod temi 
samemi warunkami, które edyktem z dnia 
5. października 1863 l, 17445 ogłoszonemi 
w gazecie krakowsk ej z 14., 16. i 17. listo- 
pada 1863 zamieszczonemi zostały, nawet 
niżej ceny sza unkowej sprzedaną zostanie. 

Chęć kupna mający złoży do rąk ko- 
misyi licytacyjnej wadyum w kwocie 500 złr. 
a. w. w gotówce lub w obligacyach państwa 
podług kursu w dniu licytacyi 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 

Kraków dnia 10. stycznia 1874. 


(239 2—3) Bdyk t. 

Nr. 297 cyw. C, k. sąd powiatowy w 
Brzesku w drodze dalszej egzekucyi zapisu 
i wyroku kompromisarskiego z dnia 5. lute- 
go 1873 w celu zaspokojenia pretensyi Szyi 
Miudelgriina w kwocie 300 złr a. w. zezwa- 
la na przymusową sprzedaż przez publiczną 
licytacyę 7 morgów gruntu i domu miesz- 
kalnego wraz z komorą pod Nr. d. 7 a. n. 
sub rep. 62 w Uszwi, nie będącego przed- 
miotem ksiąg gruntowych, należącego do 
Szymona Kukli, zajętego na rzecz c. k. uprz. 
galic. zakładu kredytowego we Lwowie i na 
rzecz Abe Liebera z Brzeska. 

Licytacya ta odbędzie się w 3 termi- 
nach mianowicie: 19. lutego, 11. marcai 24. 
marca 1874 zawsze o godzinie 9 przed po- 
łudniem, pod następującemi warunkami: 

I. Realność ta na powyższych dwóch 
terminach tylko za cenę szacunkową, lub 
powyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś 
i poniżej takowej sprzedaną zostanie. 

II. Za cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkową tejże realności w kwo- 
cie 770 złr w. a. 

III. Każdy chęć kupienia mający winien 
przed rozpoczęciem licytacyi wadyum w kwo- 
cie 100%, w gotówce do rąk licytacyjnej ko- 
misyi złożyć. 

IV. Nabywca winien będzie w 14 dniach 
po prawomocności aktu licytacyjnego złożyć 
całą cenę kupna po wliczeniu w nią wady- 
um do depozytu sądowego. 

V. Podorełnieniu warunku poprzedniego 
zostanie realność pod Nr. 39 i 62 w Uszwi 
położona zaraz kupieielowi w fizyczne posia- 
danie i używanie sądownie oddaną i temuż 
dekret własności wydany. 

VI. Wrazie niedopełnienia warunku III 
ze strony kupiciela tenże tak swem wadyum 
jakoteż całym majątkiem odpowiedzialnym 
będzie za szkodyi na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo przeprowadzoną zostanie relicy- 
tacya kupionej realności w jednym terminie 
za jakąkolwiek bądź cenę. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Brzesko 14. stycznia 1874. 


(240 2 3) Edyk t. 


Nr. 259 C. k. Sąd powiatowy w Grzy- 
małowie wiadomo czyni, iż Antoni Stupak 


dniu 22. czerwca 1865 przedsięwziętej przez | z Poznanki hetmańskiej, zgodnie z aelywałą 


12. Stycznia 1874 L. 12, za marnotrawcę 
uznany, pod kuratelę wzięty i dla tegoż ku- 
ratorem Eliasz Bidowaniec gospodarz z Po- 
znanki hetmańskiej postanowiony zostaje. 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Grzymałów, 19. Stycznia 1874 
(242 2—3) ©bwieszczenie. 

Nr. 2245 W celu zabezpieczenia budo: 
wy nowego mostu No. 52 na rzece Serecie 
pod Myszkowicami i połączonego z nią pod- 
wyższenia gościńca Złoczowsko-Zaleszczyckie- 
go w Tarnopolskim okręgu budowniczym, roz- 
pisuje się niniejszem powtórna licytacya przez 
składanie pisemnych ofert, która się odbę- 
dzie w duiu 10. lutego 1874 o godzinie 12. 
w południe w Departamencie technicznym 
Namiestnictwa 

Koszta budowy tej obliczone są jak na- 

stępujące : 
Budowa mostu Nr. 52 w kwocie 6128 zł. 
3919 ct. Budowa 3. kobylic 2487 zł. 75 et. 
Budowa mostu tymczasowego 700 zł. 751/ et. 
Podwyższenie gościńca 2764 zł. G4l9 ct. 
Wynagrodzenie ryczałtowe za tymczasowe 
zajęcie gruntów na skład materyałów 100 zł. 
Suma fiskalna wynosi ogółem 12181 zł. 541/2 
ct. Bliższe warunki licytacyi, plany, wykaz 
cen jednostkowych i kosztorys sumaryczny, 
przejrzane być mogą w departamencie te- 
chniecznym codziennie od godziny 8. rano do 
2, po południu 

Mający chęć podjęcia się tego przed- 
siębiorstwa, zechcą wnieść w dniu powyższym 
najpóźniej do godziny 12. w południe do c. 


fk. Namiestnictwa oferty pisemne, z wyraże- 
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niem cen nie tylko cyframi ale i literami, 
opatrzone stomplem na 50. ct. i w 50% wa- 
dium 610 zł. w. a wynoszące, w gotówce 
fub w papierach publicznych według kursu 
obliczonych, zresztą należycie opieczętowane. 
Oferty winne mieć na wierzchu napis, , Oferta 
ua hudowę mostu No. 52 na rzece Serecie 
pod Myszkowieami.* Oferty nie ułożone we- 
dług przepisu, lub też nie wniesione w ter- 
minie, n.e będą uwzględnione. 
Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 17. Stycznia 1874. 
(241 2—3) Ogloszenie. 

Nr. 2390 Ze strony lwowskiego c. k. 
Sądu krajowego jako handlowego podaje się 
do wiadomości, że celem ogłoszeń wpisów 
do rejestru handlowego na rok 1874 dzien- 
nik urzędowy gazety Wiedeńskiej tudzież 
„Gazeta Lwowska postanowione zostały . 

Lwów, dnia 17. Stycznia 1874. 

(291 2—3) Obwieszczenie. 

I. 805 pr. W tych dniach wyszedł 
nakładem c k. Namiestnietwa Szematyzm 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem na rok 1874, obej- 
mujący 54 arkuszy druku 

Podręcznik ten zasiera obok zwykłych 
dat tyczących się organizacyi c. k. władz 
rządowych i składu osobowego i autonomi- 
cznych, jako też daty o zakładach naukowych 
i wychowawczych, o kolejach żelaznych, za- 
kładach i stowarzyszeniach dla podniesienia 
kredytu, r lnictwa i przemysłu, tudzież 6 


zakładach dobroczynnych, fundacyach sty- 
pendyjnych i inne daty statystyczne. 

Cena jednego egzemplarza ustanowiona 
w kwocie 2 zł 60 ct. w. a. 

Podręcznik ten można nabyć w ekono- 
macie krajowej Dyrekcyi skarbu, w Admini- 
stracyi Gazety lwo»skiej i we wszystkich © 
k. Starostwa:h powiatowych. 

Z Prezydium c. k. Namiestnictwa. 

We Lwowie. dnia 26. Stycznia 1874. 
(245 1—3 Edyk t. 

Nr. 16160 © k. sąd obwodowy w ' rze- 
myślu podaje do wiadomości że Kazimierz i 
Furtuna Smalawscy podali na dniu 25. Gru- 
dnia 1873 do L. 16160 pozew przeciw Angiesz- 
ce Romanowskiej z życia i miejsca pobytu 
nieznanej, a w razie jej śmierci przeciw jej 
spadkobiercom z życia i miejsca pobytu nie- 
znanym o ekstabulacyę prawa dzierży dóbr 
Czarny od l. Kwietnia 1641 do tegoż dnia 
1847 trwać mającej na rzecz Agnieszki Ro- 
maqowskiej w stanie biernym tychże dóbr 
Dom. 283 p. 140 n. 88 on. i Dom 404 p. 
312 n. 134 on. intabulowanego wraz z wszyst- 
kiemi innemi prawami i obowiązkami, nowy 
termin do ustnej rozprawy na dzień 10. Mar- 
ca 1874 o 10. godzinie przed południem 
wyznaczony został. Pozwanym z życia i miej 
sca pobytu nieznanym ustanowił sąd kura- 
tora w osobie p. adw. Dr. Hlasiewicza z za- 
stępstwem p. adw. Dr. Skórskiego w Prze- 
myślu iwzywa pozwanych, ażeby co do obro- 
ny sami z kuratorem się porozumieli, lub 
innego zastępcę sądowi w czas oznajmili, 
inaczej skutki opieszałości sami sobie przy- 
piszą. 
Przemyśl, dna 31. Grudnia 1873. 
(246 1—3) Edyk t 

Nr. 29805 C. k. Sąd krajowy w Kru- 
kowie wiadomo czyni, iż w drodze dalszej 
exekucyi aktu notaryalnego z daty Kraków 
6. Lutego 1872 celem zaspokojenia sumy 
5000 zł. w. a. z procentem 1509 od dnia 
1. Lutego i872 kary konwencyonalnej 200 
zł. w. a. tudzież kosztów już przyznanych 
9 zł. 26 et., 4 zł. 37 ct, 6 zł. 37 ct., 4 zł. 
87 ut., w. a. niemniej dalszych kosztów exe- 
kucyjnych obecnie w kwocie 61 zł. 91 kr. 
w. a. Się przyznających dozwala na rzecz 
Wolfa Schóubergera egzekucyjnej sprzedarzy 
przez publiczną licytacyę realności pod L. 
77 Dz. VI 297 Gm. VIII w Krakowie poło- 
żonej według ks. gł. Gm. VIII vol. nov. 4 
pag. 548 n 15 haer. Józefa Korwina Brzo- 
stowskiego własnej w trzech terminach pod 
następującemi warunkami: 

I. Licytacya ta odbędzie się w 3. ter. 
minach to jest na dniu 26 Lutego 1874 26 
Marca 18:4 i 23. Kwi tnia 1874 każdą ra 
zą o godzinie 10 rano w gmachu c k. Są- 
du krajowego w Krakowie. 

IL Cenę wywoławczą stanowi wartość 
szacunkowa wspomnionej realności w kwocie 
11358 zł. w. a. poniżej kt'rej realność ta 
na pierwszych 2 terminach sprzedaną być 
nie może ua tr.ecim termiuie i poniżej ce- 
ny szacunkowej sprzedaną być może. 

III. Chęć kupa mający wuni przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć jako zakład do 
rąk komisyi licytacyjnej 50g ceny szacunko- 
wej w kwocie 867 zł. 1 to bądź w gotówce, 
lub też wobligacyach indemnizacyjuych, lub 
w listach zastawnych Towar.ystwa kredyto- 
wego Galicyjskiego wedie kursu na dniu li- 
cytacyi n- towansego. 

IV, W duiach 14 po doręczeniu uchwały 
akt licyticyi zatwierdzającej winien będzie 
nabywca złożyć Ig część ceny kupna w ra- 
zie chęci z wliczeniem złożonego wadyum do 
depozytu sądowego, pozostałe zaś 25 części 
wspomnionej ceny kupna winien będzie na- 
bywca w 30 dni po doręczeniu mu tabeli 
płatniczej w sądowym depozycie złożyć. 

V. Po złożeniu pierwszej raty ceny ku- 
pna zostanie nabywca bezzwłocznie w fizy- 
czne posi: danie kupionej przez się realnoś i 
wprowadzonym i do tego czasu wszystkie 
podatki, powinności gminne ciążary publ:cz- 
ne i wszelkie niebezpieczeństwa do niego 
należeć będą. 

Reszta warunków lieytacyjnych tudzież 
akt oszacowania i wykaz hipoteczny sprzedać 
się mającej realności można przejrzeć w re- 
gistraturze Sądu krajowego. 

O czem zawiadomienie otrzymuje obie 
strony tudzież Expozytura c. k. Prokuratoryi 
skarbowej w Krakowie imieniem wysokiego 
skarbu, Magistrat głównego miasta Krakowa 
Anna Barbara Alexandra i Nadzieja Rożen, 
Elenora Boznańska, Józef Kallmann, Eliasz 
Lemberger, Wolf Prager, Rachel Horowitz, 
Siissmann Pelz, Berisch Auerbach, Jeruchim 
Bazes, Mojżesz Schncider, Leib Offen, Pin- 
kas Obstfeld i wszyscy wierzycieie którzyby 
po dzień i2. Października 1873 na hipotekę 
sprzedać sią mającej realności weszli, lub 
którymby uchwała rozpisująca licytacyę za- 
późno lub wcale doręczoną być nie mogła 
na ręce kuratora który się niniejszym w 080- 
bie adw. Dr. Lisowskiego z substytucyą adw. 
Dr. Blatteisa ustanawia i przez edykta. 

Kraków, 31. Grudnia 1873. 

(247 1- 3) Gdikt. 

B. 15612. Von Seite bes f. f. reisge- 

yidtes in Stanislau wird hiemit Der dem Reben 
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und Wohnorte nach unbefannten Beile Arnold 
und im Falle deren Ablebens deren gleichfalls 
unbefannten Grben befannt gegeben, Dag Die 
Erben nah Hersch Arnold am 21. November 
1873 8. 15612 gegen diefelbe eine Klage wegen 
Qöjchung der im Laftenftande sub Nr. 57/75in 
Stanislau gelegenen Realität intabulirten Summe 
pr 1000 fl. 6. W. fammt allen auf Diejelbe 
Bezug Dabenben Sagpoften irberreicht Haben 
und dag diejelbe mit ba. Bejchluge vom Heuti- 
gen 3. 156:2 zur mündlichen Verhandlung auf 
den 24. Februar 1874 um 9 Ubr VM. verbe- 
fieden worden ift. 

Bugleih wird ber Belangten befannt ge- 
geben, dak für diefelbe der Hr. Mdv. dr. Ma- 
ramorosz mit Subftituitung Des Hr. Adv. dr. 
Szydłowski zum Curator ernannt, und demjel= 
ben die Klage jammt Beilagen zuzejtelit wor- 
den ift. 

Die Belangten werden nun aufgefordert, 
zeitlich vor dem Termine entweder dem ernamie 
ten Kurator eine entjprechenbe Jnformation zu 
ertheilen, ober aber perfönlh oder burch einen 
anderen Bevollmächtigten, bei der Tagfafrt zu 
erjchetnen widrigenjallż Diefelben Die bieranug 
entjpringenden iiblen Folgen fich jetbjt gujchrei: 
ben miten. 

st. É. Kreisgeridht. 

Stanislau. am 6. December 1873. 
(243 e5 Gdtki. 

R. 15662. Bon Seiten des f. f. Kreis- 
geridtes in Stanislau wird biemit der vem 
Leben md Wobnorte nach unbełannten Beile 
Arnold unb ber gleiherweife unbefannten 
Scheindel Lessing, |owie fär den Fal deren 
Ablebens deren gleichfalls unbetannten Erben 
befannt gegeben, daf die Erben nach Hersch 
Arnold am 2ż. Movember 1873 R. 15662 
gegen Diejelben eine Klage wegen Adjchung der 
im Lajtenfiande der sub Nr. 57175 in Stani 
slau gelegenen Stealitit intabulirten Summen 
pr +000 f. WW., 1000 M. WW., 1600 f. 
WW. und 400 fl. WIW. f. NV. 6. fammt allen 
darauf Bezug babenten Sagpoften überreicht 
haben und dag diefelbe mit Bejchlug vom Heu- 
tigen 3. 15662 zur mündlichen Verhandlung 
auf den 24. Februar 1874 werbejchieden wor- 
den ift. 

Bugleich wird den Belangten befannt ge- 
geben, bağ für diefelben ein Kurator in der 
sperfon des $r Abvo. dr. Maramorosz mit 
Gubftituicung des Śr. Mdv. dr. Szydłowski 
bejtellt und demjelben die Klage fammnt Beila- 
gen żugejtellt worden ift. 

Die Welangten werden nun aufgefordert, 
entweder zeitlich vor dem Termine dem befte- 
ten Kurator eine entjprechende Information zu 
ertheilen oder aber bei dem Termine perjónlich 
oder Durch eimen anderen Bevollmächtigten zu 
erjhelnen umd Rede und Antwort zu geben, 
widrigenfals fie die daraus entjpringenden üblen 
Folgen fich felbft zujchreiben müğten. 

R. £. Sreiggericht. 

Stamislau, am 6. December i873. 
(249 1—n) Edy kt. 

Nr. 1876 © k Sąd pow atowy w Gry- 
bowie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
w celu zaspokojenia przyznanej panu Eraz- 
mowi Janoewsowi od Tomasza Btawiarskiego 
kwoty 100 zł. z procentem 1409 już zale- 
głym oraz procentem zwłoki 140%, od dnia 
18. stycznia 1813 bieżącym, dalej na zaspo- 
kojenie kosztów 3 zł. 07 ct. 6 zł 76 ct, 
4 zł 17 ct, 6 zł. 36 ct., jako też dalszych 
kosztów licytacyjnych, za niniejsze podanie 
o licytacyę w ilości 10 zł. ł2ct. w. a przy- 
znanych, zezwala się na publiczną egzeku- 
cyjną sprzedaż realności włościańskiej pod 
Nr. 88 reparat. 47 w Krużlowej wyżnej po- 
łożonej dłużnika własnej, która to sprzedaż 
w dwóch terminach a mianowicie w dniu 21. 
lutego i 21. marca 1874 o godzinie 10. zra- 
na pod następującewi warunkami przedsię- 
wziętą zostanie. 

I. Przedmiotem licytacyi jest raalność 
Nr- 38 roz. 47 w Krużlowy wyżnej położona, 
samoistne gospodarstwo włościańskie stano- 
wiąca, Tomasza Stawiarskiego wł»sna i ta- 
kowa sprzedaną zostanie najwięcej ofiarują- 
cemu ryczałtowo w stanie, w jakim się obec- 
nie znajduje, bez poręczenia za obszar i ru. 
bryką dochodów. 

IL Cenę wywołania tej realności sta- 
nowi się wartość szacunkowa 939 zł. w. a, 
We wyznaczonych dwóch terminach rsal- 
ność ta niżej wartości szacunkowej sprzeda- 
ną nie będzie 

IL Każdy z licytantów ma przed roz- 
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej wadium w ilości 94 zł. w a. to 
wadium ma być złożone albo w obligacyach 
publicznych rządowych lub krajowych, bio- 
rąc takowe według kursu os atniego gazety 
wiedeńskiej, lub w gotowych pieniądzach. 
Wadium przez najwięcej ofiarującego złożone 
zatrzymanem będzie ku zaspokojeniu obo- 
wiązku przes niego w moc niniejszych wa- 
runków licytacyjnych przyjętych, wadya zaś 
innych licytantow, odbiorą takowi zaraz po 
ukończeniu licytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy 

Grybów, dnia 20. września 1873. 
(252 1—3) Edykt. 

Nr. 75.394. C. k, Sąd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni p. Karolowi Hartmann i 


jego sukcesorom z życia i miejsca pobytu 
nieznanym, że przez kr. stoł. miasto Lwów 
przeciw nim dnia 30. Grudnia 1878, 1. 75394 
pozew o orzeczenie że zaintabulowane Dom. 
18 pag. 25 n. 2 on. służebnietwo wodociągu 
zgasło i jako takie ze stanu biernego ogrodu 
Jezuickiego wykreślonem i wyekstabulowa- 
new być ma, do niniejszego Sądu wniesiony 
i do rozprawy ustnej termn na dzień 9 
Marca 1874. o godz. 10. rano wyznaczony i 
dla pozwanych celem przestrzegania ich praw 
kuratorem p. adw. kraj, Dr. Tarnawiecki 
z substytucyą p. adw. Dr. Gmoińskiego za- 
mianowany został. 

Wzywa się przeto pozwanego lub jego 
spadkobierców by na wyżnaznaczonym termi- 
nie w tutejszym Sądzie albo osobiście sta- 
wili się lub ustanowionemu kuratorowi infor 
macyę do obrony udzielili, albo też innego 
pełnomocnika ustanowili. 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 31. Grudnia i873. 


(254 1--3) EKomk u rs. 

Nr. 98. prez. C. k. Prezydyum sądu 
obwodowego w Nowym Sączu rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na opróżnioną posadę c. k. 
radcy krajowego przy tutejszym c. k. Sądzie 
obwodowym z raugą VII. klasy z odpowie- 
dnią tej randze płacą i dodatkiem aktywal- 
nym. Ubiegający się o tę posadę winni swe 
podania w przepisanej drodze do tutejszego 
c. k. Prezydyum w terminie 14. dniowym 
licząc od ostatniego ogłoszenia w gazecie 
wiedeńskiej wni ść. 

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Nowy Sącz, dnia 21. Btycznia 1874. 
(255 1--8)  ©bwieszezenie. 

Nr. 296. C. k. Sąd obwodowy w Jezu- 
polu zawiadamia niniejszem Józefa Kalasan- 
tego Małyńskiego z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego a względnie jego niewiado- 
mych spadkobierców , iż przeciw niemu Sta- 
nistaw i Tadeusz hr. Dzieduszyccy i Marya 
z Mattowskich bar. Błażowska pod dniem 
9. Stycznia 1874. do 1. 296. pozew dv ust- 
nej rozprawy o wykreślenie reszty 3996 duk. 
6 złp. 2/ gr. z pierwotnej sumy 5800 duk. 
pochodzącej na dobra h Toki Dom. 148 p 
236 n. 33 on. p. 289 n. 41 on. i Dom 327 
p. 154 n. 45 on. na rzecz Józefa Kalasan 


| tego Małyńskiego intabulowanej wnieśli, wsku- 


tek czego termin do ustnej rozprawy na 
dzień 19. Lutego 1874. o godzinie 10. rano 
wyznaczonym został; ponieważ miejsce po- 
bytu pozwanego nie wiadoisnem jest, przeto 
temuż obrońca sądowy w osobie p. adw. Dr. 
łuczakowskiego, zastępcą tegoż zaś p. adw. 
Dr. Steru-lar ustauowiony został, z którym 
spór wymieniony według ustaw sądowego 
postępowania przeprowadzony będzie. Upo- 
mina się zatem z miejsca pobytu nieznanego 
pozwanego, aby ustanowiouemu sobie obroń- 
cy pisma i inne dowody ku obr nie praw 
swoich służące wcześnie udzielił, lub innego 
sobie obrońcę obrał, tego sądowi oznajmił 1 
wszystkie ku cbronie swojej słusące kroki 
poczynił. inaczej skutki zaniedbania swej 
winie przypi ać będzie musiał 

Tarnopol, dnia 19. Stycznia 1874, 
(501 1—3) Mom ku r s. 

Nr. 9. Opróżnione są posady c. k. No- 
taryusza w Sokolo ve i Ulanowie. 

Wzywa się ubiegających o te posady, 
aby swoje podani: wedle przepisów ulożo- 
ne w przeciągu sześciu tygodni rachując od 
trzeciego umieszczenia niniejszego konkursu 
w urzędowej gazecie lwo- skiej do c. k Izby 
notaryalnej w Tarnowie wnieśli, 

Z c. k. Izby notsryalnej. 

Tarnów duia 27. stycznia 1874. 
(308 1-- 3) Konkurs. 

Nr. 140 prez. Na posadę c. k. adjunkta 
sądowego przy sądze ubwodowym w No- 
wym Sączu w IX randze, z połączoną z tą 
rangą płacą systemizowaną wraz z dodat- 
kiem aktywaluym a względnie na opróżnić 
się mogącą posadę adjuukta sądowego przy 
innym sądzie kolegialnym lub powiatowym, 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
14. dniowym licząc od 8 ogłoszenia tego 
'onkursu w gazecie lwowskiej. 

Uiiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoja podania w drodze przepisanej do Pre- 
zydyum e. k. sądu obwodowego w Nowym 
gezu. 

Z Prezydyum ©. k. sądu obwodowego. 

W Nowym Sączu dnia 27. stycznia 1874. 
(297 2-8) Edykt. 

L. 6768. C. k. Sąd powiatowy w Gródku 
podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 191 zł, 84 ct. w. a. z pn. c. k. uprz. 
zakładowi kredytowemu włościańskiemu we 
Lwowie należącej się od Fedka i Maryi 
Hnatów, że w sądzie tutejszym odbędzie się 
publiczna egzekucyjua sprzedaż realności 
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Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk komissyi licytacyjnej 
jako zakład sumę 40 złr w. a. w gotówce, 
w obligacyach państwa, w listach zastawnych 
c. k. uprzyw. zakładu kredytowego włościań- 
skiego wraz z kuponami niezapadłemi a to 
według kursu w ostatniej gazecie lwowskiej 
ogłoszonego. 

Dalsze warunki mogą być w t. s. regi- 
straturze przejrzane. 

Gródek, 15 Listopada 1873. 

(262 2—2) Ogloszenie, 

Nr. 8. W myśl §. 29. ustawy z dnia 
6. lipca 1868 1. 96 dz. p. p. ogłasza Wy- 
dział Tarnopolskiej Izby adwokatów, nastę- 
pującą listę adwokatów, którzy w okręgu c. 
k. sądu obwodowego Tarnopolskiego już w 
ubiegłymroku praktykę wykonywali i obecnie 
wykonują: 

Dr. Melchior Axelrad w Tarnopolu. 
„ Maxymilian Brodacki w Zaleszczykach. 
„ Antoni Czaczkowski w Czortkowie. 
„ Antoni Delinowski w Tarnopolu. 
„ Alexander Friibling w Tarnopolu. 
„ Alfred Kwiatkowski w Tarnopolu. 
„ Włodzimierz Łuczakowski w Tarnopolu, 
„ Jonasz Mantel w Tarnopolu 
„ Marek Markstein w Tarnopolu 
„ Henryk Max w Tarnopolu. 
„ Rajmund Schmidt w Tarnopolu. 
„ Emil Sternklar w Tarnopolu. 
„ Józef Weisstein w Tarnopolu. 
„ Antoni Zakrzewski w Zaleszczykach. 
„ Klemens Zywicki w Tarnopolu. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Tarnopol dnia 17. stycznia 1874. 
(290 2—3) EK o m Kk u r s. 

Nr. 1108. Przy głównej kasie krajowej 
jest opróżniona posada głównego kasiera w 
VII kłasie rangi ewentualnie posada adjun- 
kta w IX klasie rangi, oficyała w Xi asys- 
tenta w XI klasie rangi z obowiazkiem zło- 
żenia kaucyi służbowej w kwocie 2000 złr, 
a względnie 1100 lub 900 złr. 

Prośby o te posady mają zawierać do- 
wody uzdolnienia do ioh piastowania, w 
szczególności zaś; legalne poświadczenia, 
przebytych egzaminów z państwowej umieję- 
tuości rachunkowej, tudzież z przepisów ka- 
sowych i wiedzy języków krajowych, i mają 
być wniesione do prezydyum c. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie do trzech ty- 
godni. 

Lwów dnia 21. stycznia 1874. 

(263 2 — 8) ©gloszemie. 

Nr. 6 W skutek zrzeczenia się p. dr. 
Leona Koźmińskiego posady adwokackiej w 
Tarnopolu z dniem 13. Stycznia 1874 za- 
mianował Wydział Tsrnopolskiej Izby Adwo- 
katów generalnym zastę, cą tegoż, p. adw. 
dr. Włodzimierz» Łuczakowskiego zaś sub- 
stytutem p. adw. dr. Emila Sternklara. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Tarnopol, dnia 17. Stycznia 1874. 
(160 3—3) E å k t. 

àro. 6908 O.k. Sąd delegowany miej- 
sko powiatowy dla spraw cywiluych w Rze- 
szowie, ogłasza że w drodze dalszej egzeku- 
cyi wyroku polubownego z dnia 20. Lutego 
1872. odbędzie się tutejszo sądową rezolucyą 
z dia 22 Grudnia 1873. L. 6908. dozwolo- 
na publiczna sprzedarz części gospodarstwa 
gruntowego pod L. 7. w Wolicy piaskowej 
położonego, Augustyna i Franciszki Olesiów 
własnego na zaspokojenie resztuj;cej preten- 
syi Abrahama Walda w kwocie 47 złr. z pn. 
pod następującemi warunkami: 

1 Za cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa w kwocie 440 złr. a, 
w. z zastrzeżeniem, że wyż wspomnio- 
ne gospodarstwo gruntowe w pierwszych 
dwóch terminach wyżej ceny szcunkowej na 
trzecim ząś terminie także niżej ceny sza- 
cunkow:j za jakąkolwiek bądź cenę najwię- 
cej ofiarującemu sprzedane zostanie. 

2 sprzedaż odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dniach 19. Lutego, 26 Marca i 27. 
Kwietnia 1874 r, zawsze o 10. godzinie ra- 
no, a chęć kupna mający mają złożyć wa- 
dyum w kwocie 44 zł. a. w. w gotówce. 

8. Warunki bcytacyjae, akt zajęcia i 
oszacowania sprzedać się mającej części go- 
spodarstwa gruntowego w tutejszej registra- 
turze przejrzeć można 
Rzeszów dnia 22. Grudnia 1813. 

3-393 BEdyk t. 
Nro. 17129. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadamia niuiejszem pana Ludwika 
Audykowicza, że pod dniem 23, grudnia 1873 
do liczby 17129 przeciw niemu Samuel Bei- 
gel wniósł prośbę o wydanie nakazu żapłaty 
na resztującą sumę wekslową 348 złr. w. a. 
i że z powodu niewiadomego miejsca pobytu 
jego dla niego na jego koszta i niebezpie- 
czeństwo ustanowiono kuratora w osobie pana 
adwokata dr. Axelrada z zastępstwem 1ana 
adwokata dr. Sternklara, którym też wydany 


(188 


N.k. 72 w Obroszynie położonej Fedka i Ma- | nakaz zapłaty doręczono. 


ryi Hnatow własnej na dniu 5. Lutego, 5. 
Marca i 9. Kwietnia 1874 każdą razą o 10 
godzinie z rana pod następującemi warun- 
kami: 

Za cenę wywołania stanowi się suma 
40 złr. jako wartość szacunkowa sprzedać 
się mającej realności. 


Wzywa się przeto wspomnionego pana 
Ludwika Audykowicza, by ustanowionego ku- 
ratora należycie poinformował lub innego za- 
stępcę mianował, gdyż inaczej wyniknąć mo- 
gace złe skutki sam sobie przypisze. 

Z e k. sądu obwodowego. 

Tarnopol dnia 27. grudnia 1878, 
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(139 3—3) Edy k ti. 

Nr. 21973. C. k Sąd krajowy, załat- 
wiając podanie de prs, 25. sierpnia 1878 
21973 i de pro. 28. grudnia 1878 l. 34201, 
w drodze dalszej egzekucyi prawomocnego 
wyroku z d, 16. marca 1871 1. 3564, celem 
uzyskania domowi handlowemu pod firmą J. 
Wentzl w Krakowie przeciw Franciszkowi i 
Anieli Scheurcshom przyznanej kwoty weks- 
lowej 1442 złr. 51 ct. w, a. z większej 3000 
złr. w, a. pochodzącej, z 605 od 18 kwietnia 
1870 i kosztami 7 fi. 48 ct, i 9 złr. 13 ct. 
w. a. tudzież kosztów egzekucyi 6 złr. 31 
ct, 8 złr. 82 ct. 1 5 złr. 22 kr. a. w. aobe- 
cnie 30 złr. 22 kr. w. a. dozwala na przy 
musową sprzedaż przez publiczną licytacyę 
dłużniczce solidarnej p. Anieli Scheurycho- 
wej należącej realności pod l. 245. 246 dz. 
1/881/2 380 gm. III. w Krakowie w dniu 
9. lutego, 9. marca i 13. kwietnia 1874 ka- 
żdą razą o godzinie 10 rano w gmachu 
sądowym odbyc się mającą pod następujące- 
mi warunkami: 

1. Za cenę wywołania domu pod 1. 246 
i 245 dz. I (380 i 381/2 gm. III) w Krako- 
wie stanowi się suma 33838 złr. 50 kr. w.a. 
aktem oszacowania wypośrodkowana, niżej 
której realność ta w 2. pierwszych terminach 
sprzedaną nie będzie. 

2. Chęć kupienia mający złoży jako 
wadyum przy licytacyi do rąk komisyi sądo- 
wej 119 część ceny szacunkowej t j. kwotę 
3383 złr. w gotówce lub w obligacyach pań- 
stwa albo w listach zastawnych kredytowego 
Towarzystwa galic. wraz z kuponami a to 
podług ostatniego kursu jaki w gazecie urzę- 
dowej lwowskiej notowany będzie 

Złożone wadynm kupiciela zastrzymane, 
zaś innym licytantom zwrócone będzie. 

3, Na postanowionych dwóch terminach 
sprzedaż tylko za cenę szacunkową lub wy- 
żej takowej. na trzecim zaś terminie i poni 
żej takowej za jakąkolwiekbądź cenę nastąpić 
może, 

4. Dalsze warunki licytacyjne tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny przej- 
rzane być mogą w tut. sądowej registraturze 
lub w dniu licytacyi w wyznaczonej komisyi. 

„O czem otrzymują zawiadomienie strony 
Magistrat kr. gł, miasta Krakowa i wierzy- 
ciele hipoteczni: Ioxpozytura c. k. prokurato- 
ryi skarbowej w Krakowie imieniem wysk. 
skarbu, funduszu szpitalu św Ducha, św. Fa- 
zarza w Krakowie, 00. Bonifratrów w Kra- 
kowie, PP. Prezentek w Krakowie, kościoła 
św. Szczepana w Krakowie, XX. Karmelitów 
na Piasku w Krakowie, konwentu XA. Cys- 
tersów w Mogile i fundyszu muzyki przy 
kościele Panny Maryi w Krakowie pp. Sta. 
nistaw Paciorek czyli Paciorkowski, Agnie 
szka „Paciorkowa czyli Paciórkowska, Zgroma- 
dzenie piekarzy krakowskich na ręce zarzą- 
du w Krakowie, Arcyfrate:ni i Bank pobożny 
w Krayowie, p. Cezar Papieski, Józef Kola- 
siński, Maryanna Fitowska, Stanisław Zegli- 
kowski, Mojżesz Isenberg, Młyn parowy Ten- 
czyński na ręce zarządu, p. Aniel» Kaniewska 
p. Józefa Kopp, p. Wawrzyniec Szczurowska 
p. Frometą Schwenk, Katarzyna Seifert, p. 
Loebel Schwenk, p. Jan Kwiatkowski, Młyn 
parowy w Krzesławicach do rąk p. Jana 
Kantego Kirchmayera, p. Bliime Holländer, 
p. Wilhelm Gessner, p. Aniela Nowacka, Mły- 
ny Królewskie do rąk p. Ch. Eibenschiitza, p. 
Klotylda Wolińska, p. Izrael Gleitzmann, p. 
Józefa Oleksińska, p. Ani la Grelińska p. 
Roman Okoński, p. Gittla Brenner, p. Karol 
Wojcik, p. Mendel Sagan, p. Dr. Faustyn 
Jakubowski, p. M. Silberstein i R. Langrok. 
p. Maurycy Silberstein i Józef Langrock, p. 
Herman Griffel, p. Nazary Nowakowski, p. 
Kajetan Kulpiński, p. Abbe Brenner, p. Hirsch 
„andau, p. Albina Czubryńska, p. Izaak 
Frommer, p Salomea Dębińska i p. Marcin 
Dębiński, p. Franciszek Rebmann i p. Ma- 
Tya Rehmann, a mianowicie wiadomi wierzy- 
ciele do rąk własnych zaś niewiadomi z miej- 
sca, dalej ci którymby uchwała licytacyjna 
Z jakiejkolwiek przyczyny doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby po dniu 1. Lipca 1878 
ĉo hipoteki weszli do rąk ustanowionego 

uratora p. adw. Dra. Blatteisa z zastęp- 
stwem p. adw. Dra. Starzewskiego. 

Kraków, dnia 31. grudnia 1818. 

(135 3—3) Edyk t. 

Nro. 1184. C. k Sąd powiatowy delc- 

AM dla okolicy miasta Lwowa podaje 
em do wiadomości, że w dniu Ż 
F Ar 1874. przed południem odbędzie się 
daż <JSzym sądzie licytacya w celu sprze 
R „da drodze egzekucyi realności pod 1. 63 
ag pachowicach położonej, do dłużników 

aryi Skoraczyńskich należącej, ciało 
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nawet poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie 

8) Chęć kupienia mający winien będzie 
50, ceny szacunkowej w ilości 270 zir. w. a 
gotówką, albo obligacyami indemuizacyjnemi, 
albo galicyjskiemi, albo listami zastawnemi 
gal towarzystwa kredytowego lub gal. banku 
hipotecznego, których wartośc podług kursu 
w dniu licytacyi istniejącego, jednakże nie 
wyżej normalnej wartości tychże obliczona, 
będzie, albo naresz:ie książkami gal kasy 
oszczędności do xąk komissyi licytacyjnej 
jako wadyum złożyć, które co do kupiciela 
zatrzymanem, a licytantom po sk ńczonej 
licytacyi zwróconem zostanie. 

4) Kupi ieł winien będzie w przeciągu 
dni 4 po prawomocności uchwały akt licy- 
tacyjny do wiadomości przyjmującej połowę 
zaofiarowanej ceny kupna, w którą wadyum 
a to wadyum w papierach wartościowych 
złożone, podług kursu w dniu dopełnienia 
warunków istniejącego obliczonego wliczonem 
będzie dla wierzycieli i właścicieli sprzeda- 
nej realności do depozytu sądowego złożyć, 
poczem jemu dekret własności nabytej 
realności wydanym i posiadanie w oddanem, 
a on także za właściciela takowej zainta- 
bulowanym zostanie. zaś długi z wyjąt- 
kiem tych, których spłaty wierzyciele przy- 
jąćby nie chcieli z tejże realności wyeksta- 
bulowane i na cenę kupna przeniesione zo- 
staną, resztująca cena kupna zaś zostanie 
w stanie dłażnym tejże realności zaiutabu- 
lowang, od której nabywca 609 licząc od 
dnia odebrania posiadania fizycznego pół- 
rocznie z dolu opłacać ma, w którym to celu 
kupiciel skrypt formalny do intabulacyt przy- 
datny z prośbą o zaintabulowanie prawa 
hipoteki dla pozostałej u niego ceny kupna 
w terminie wyż wyrażonym tutaj podać obo- 
więzanym będzie. 

5) Kupiciel winien będzie resztującą 
połowę ceny kupna w ciągu dni 14. po pra- 
womocności tabeli płatniczej, ustanawiającej 
porządek wypłaty wierzytelność z ceny kup- 
na do depozytu sądowego złożyć, z wyjąt- 
kiem nale ytości tych wierzycieli, którzyby 
takowe na tej realności i nadal pozostawik, 
w którym to wypadku służyć mu będzie 
yrawo stosowną kwotę u siebie zatrzywać. 

6) Opłatę za nabycie tej realności skar- 
bowi przypadającą, kupujący sam z własnych 
fundus ów zaspokoić obowiązunym będzie 

1) Jeżeli kupujący któregokolwiek z tych 
warunków nie dopelni, w takim razie na 
żądanie którejkolwiek ze stron interesuwa- 
n ch rozpisaną zostanie na koszt i niebez 
pieczeństwo nie dotrzymującego warunków 
kupiciela ponowna relicjtecya tej realności 
w j duym terminie, przy którym takowa ni- 
żej ceny szacunkowej sprzedaną, brakująca 
zaś ilość ceny na innym jego majątku po- 
szukiwaną będzie. Jeżeliby zaś przy relicyta- 
¿yi wyższa cena uzyskaną została, to do 
zadwyżki nie!opełniający warunków licyta- 
cyi żadnego prawa mieć nie będzie, a nadto 
wadyum przez niego złożone, na korzyść 
wierzycieh hipotecznych przejadnie, 

8) Wyciąg tabularny 1 akt ocenienia 
wystawionej na sprzedaż realności, wolno 
chęć kupienia mającym w tutejszej registra- 
turze przeglądnąć a także odpisać. 

Lwów dnia 16. Grudnia 1871, 

(167 3—3) Eddy kt. 

Nr. 34360 C. k. Sąd krajowy Krakow- 
ski zawiadumia niniejszym edyktem p. Tade 
usza d. Konopka że przeciw niemu M. Kar- 
mel na d. 30 Grudnia 1873 do L. 34360 
wniósł pozew w załatwieniu którego c. k, sąd 
krajowy polecił pozwanemu aby należytość 
wexiową 500 zł. w. a. z pu M. Karmelowi 
w 3 duiach pod rygorem egzekucyi wexlo- 
wej zapłacił, Gdy miejsce pobytu pozwanego 
jest niewiadomem przeto c. k. Sąd w celu 
zastępowania pozwanego na koszt i niebez- 
pieczelństwo jego tutejszego adw. Schatzla z 
zastępstwem adw. Korczyńskiego kuratorem 
nieobecnego ustanowił, z którym spór wyto 
czony według ustawy postępowania w Gali- 
cyi obowiązującego przeprowadzonym będzie 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne dokumen- 
ta ustanowionemu dla niego zastępcy udzie- 
lil, w reszcie innego obrońcę sobie wybrał 
io tem c. k. Sądowi doniósł, w ogóle zaś 
aby wszelkich możebnych do obrony środ- 
ków prawnych użył w razie bowiem prze- 
ciwnym wynikłe. z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać by musiał. 

Kraków, 31. Grudnia 1873. 

(168 3—38) Edykt. 

Nr 182 C. k Sąd obwodowy w Tar- 
nowie zawiadamia niewiadomych z miejsca 
pebytu Felixa hr. Morskiego i Józ-fa hr 
Ciechońskiego, że Lazar „Maschler przeciw 
nim pozew wekslowy o zapłacenie 1200 zł. 
w. A. zpr. do t. s. w duiu 4. Stycznia 1874 
do L. 182 wniósł, w skutek czego nakaz 
zapłaty wydany został i Józefowi hr. Mor- 
skiemu kurator w osobie adw. Dr. Riugel- 
heima z zastępcą Dr. Forysta adw.kraj. zaś 
Józefowi br. Ciechońskiemu, kuratora w o- 
sobie adw. Dr. 'Tokarza a zastępcą adw Dr. 
Rosenberga ustaanowiony został. 


Wzywa się zatem pozwanych by temuż 
kuratorowi potrzebną informacyę udzielili 
lub innego pełnomocnika Sądowi wskazali, 
gdź w przeciwnym razie spór powyższy z ich 
kuratorami przeprowadzony będzie, a pozwa- 
ni z zaniechanego zgłoszenia się wynikają- 
ce złe skutki sami sobie przypisać będą mu- 
sieli. 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 

Tarnów, dnia 8. Stycznia 1874. 

(222 3 3) Obwieszczenie. 

Nr. 2364. civ. 0. k. sąd ;owiatowy w 
Wojniczu podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem ściągnięcia Janowi Niemcowi orzecze- 
niem z dnia 23. sierpnia 1871 l 2158 
przy/nanych kosztów sporu w ilości 12 złr. 
651/9 ct. i t. d. odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż gruntu ornego,i patswis- 
ka pod Nr 17 w Grabnie, i Bartłomieja 
Chamity własnego, około jeden morg powierz- 
chni mającego w budynku sądowym w Woj- 
niczu w dniach 3. lutego, 3. marca i 7. 
kwietnia 1874, każdocześnie o godzinie 11 
przed południem. 

Za szacunek na pierwsze wywołanie po- 
dana będzie kwota 100 złr. 

Mający chęć licytowania złożą do rąk 
komisyi sądowej zaliczkę 100 ceny szacun- 
kowej. 

Inne warunki licytacyjne 
przejrzane w kancelaryi sądowej, 

C k. sąd powiatowy. 

Wojnicz dnia 5. listopada 1873. 
(0723-55  Edykt. 

Nr. 72442. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie, wzywa posiadacza 
weksłu, we Lwowie dnia 13. Grudnia 1871. 
na sumę 56 złr. przez Kalmana Ieliga na 
własną ordrę wystawionego, dnia 13. Marca 
1872 r. płatnego, przez Katarzynę Hnatkow- 
ską i Antoniego Jankowskiego akceptowanego 
i według twierdzenia Kalmana Feliga zagu- 
bionego, — aby tenże weksel w 45 dni, od 
trzeciego ogłoszenia tegoż edyktu w Gazecie 
Lwowskiej liczyć się mających,  tutejszemu 
c. k. Sądowi przedłożył, — inaczej takowy 
na dalszą prośbę MKalmana Feliga «morty?o- 
wany zostanie. 

Lwów dnia 19. Grudnia 1873, 

(175 3—3)  ©Qgłoszemie. 

Nro. 3044. Dnia 18. Lutego 1874. i 4. 
Marca 1874 odbywać się będzie w gmachu 
c. k. Sądu powiatowego w Sądowej Wiszni 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
rustykalnych pod 1 kons. 104., 19., 77. sub. 
48, 11, w Wołczyszczowicach powiecie tutej- 
szosądowym położonych, ciało tabularne nie 
stanowiących, wartości szacunkowej 800 złr. 
w. a. w celu zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. zakładu włościańskiego we Lwowie, 
przeciw Tymkowi i Katarzynie Iwaszko w 
kwocie 22% złr. 92 ct. w. a. z odsetkami 
12/00 od 15. Lutego 1872. licząc i kosztami 
sporu w kwocie 11 złr. 48 ct. w. a. Real- 
ności powyższe na pierwszych dwóch termi- 
nach niżej ceny szacunkowej sprzedane nie 
będą i kupujący o przestrzeni gruntów i sta- 
nie zabudowań przekonać się ma na gruncie 
gdyż realności te sprzedane zostaną ryczał- 
towo, tak jak je dłużnik posiada i posiadać 
ma prawo. Resztę warunków licytacyi prze- 
czytać można w tutejszosądowej registraturze. 

Chęć kupienia mających wzywa się, by 
złożywszy do rąk komissyi licytacyjnej 100 
ceny szacunkowej jako zakład do licytacyi 
przystąpili. 


mogą być 


C. k. Sąd powiatowy. 

Sadowa Wisznia d. 30. Grudnia 1873. 
(177 3—3) ©bwieszczenie. 

Nr. 128. C. k. Sąd powiatowy w Bia- 
lej ogłasza niniejszem, iż przymusową sprze- 
daż realności pod |. 37 daw./32 now., wła- 
ściwie 18 daw /32 now. wraz z przyległ Za 
bawą zwanej w Komorowicach położonej, 
Jana Jenknera własnością będącej, rezolucyą 
z dnia 8. Sierpnia 1873 1l 5705., w celu 
zaspokojenia wierzytelności Jego Cesarskiej 
Wysokości Arcyksięcia Albrechta w kwocie 

000 złr. w. a z pn., rozpisana ponownie 
w dniu 30. Stycznia 1874 o godzinie ł0tej 
przed południem odbędzie się w Sądzie tu- 
tejszym pod warunkami w edykcie z powyż- 
szej daty w Gazecie lwowskiej nr. 210, 212, 
213 objętemi, z tą odmianą. iż realność ta 
także poniżej ceny szacunkowej, jednakże nie 
poniżej kwoty 2200 złr w. a. sprzedaną bę- 
dzie, oraz że wadyum wynosi tylko 220 
złr. w. a. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała dnia 8. Stycznia 1874. 
(289 3—3 Konkurs. 

Nr. 130/pr. Celem obsadzenia posady 
radcy skarbowego przy c. k. Prokuratoryi 
skarbowej we Lwowie, a ewentualnie przy 
ekspozyturze tejże Prokuratoryi w Krakowie, 
z roczną płacą 2000 zł. a w. i dodatkiem 
czynnej służby w kwocie 420 złr. a. w. w 
VII klasie rangi, wypisuje się niniejszem 
konkurs. 

„,  Ubiegający się o tę posadę a względ- 
nie o posadę sekretarza Prokuratoryi skar- 
bowej z roczną płacą 1.400 złr. i dodatki em 
czynnej służby w kwocie 360 złr. a. w. w 
VILI klasie rangi mają wnieść swe dotyvzą- 
ce podania u c k. prokuratora skarbowego 


we Lwowie w przeciągu czterech tygodni 
i w takowych udowodnić, że zdali z postę- 
pem egzamin adwokacki i egzamin przepi- 
sany dla wyższej służby przy prokuratoryach 
skarbowych i że władają dokładnie językami 
krajowemi. 

Lwów dnia 25. stycznia 1874. 

(178 3—3) E dyk t. 

Nr 8101. C. k. Sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza, iż w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Józefa Nycza w ilości 413 złr. w a. 
z pn, odbędzie się w Sądzie tutejszym przy- 
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
54 daw/t19 now w Hałcnowie położonej, 
dłużników Wincentego i Anny małżonków 
Nowaków własnością będącej, z domu i bu- 
dynków gospodarskich, tudzież gruntu trzy 
morgi i 753(] sążni się składającej, w trzech 
terminach, a mianowicie w dniu 16. Lutego 
'874., 16. Marca 1874. i w dniu 17. Kwiet- 
nia 1874, zawsze o godzinie 10. przed po- 
łudniem. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa powyższej realności w kwocie 1226 
złr. 20 kr. w. a., poniżej której takowa na 
pierwszym i drugim terminie sprzedaną nie 
będzie. 

Wadyum wynosi 123 złr. w. a. 

Inne warunki licytacyi i wyciąg hipo- 
teczny przejrzeć można w registraturze są- 
dowej. 

O czem się uwiadamia obie strony, tu- 
dzież wiadomych wierzycieli hipotecznych 
do rąk własnych, jak niemniej kuratora, nie- 
wiadomych wierzycieli i tych, którymby 
chwała licytacyę rozpisująca z jakichkolwiek 
przyczyn nie mogła wcześnie być doręczoną, 
albo też którzyby p> dniu 7. Sierpnia 1873. 
do lupoteki sprzedać się mającej realności 
weszli w osobie adwokata Dr. Eisenberga 


ustanowionego. 
Biała dnia 15. Listopada 1873. 
(180 3—-3) Edyk t. 


Nr. 18268. C. k. Sąd powiatowy miej- 
sko deleg. w Tarnowie ogłasza niniejszem, 
iż w skutek odezwy c. k. Sądu obwodowego 
w Tarnowie z dnia 28. Stycznia 1872 1. 744 
celem zaspokojenia wierzytelności Rebeki 
Bienenstock w kwocie 500 zir. w. a. z pn. 
odbędzie się egzekucyjna licytacyjna sprze- 
daż 10. kawałków gruntu pod l. 10 w Nie- 
cieczy położonych Wojciecha Musiała włas- 
nych pod warunkami edyktem w tut. sąd. 
z dnia 28. Lutego 1872 L. 1492 ogłoszonemi 
z tą odmianą że kawałki te gruntu na je- 
duym tylko, terminiet. j.d. 12. Lutego 1874 
o godzinie 10. zrana i poniżej ceny szacun- 
kowej sprzedane zoaną. 

Tarnów d. 30. Grudnia 1874 
(181 B -3) Obwieszczenie. 

Nr. 4257. C k. Sąd powiatowy w Mi- 
lówce wiadomo czyni, że na zaspokojenie 
należytości Sary Brechnerowej, przeciwko 
Reginie Pietrasina wywalczonej w kwocie 
43 złr. w a., wraz z procentem po 60% od 
dnia 27 Października 1871. liczyć się ma- 
jącemi, tudzież na zaspokojenie kosztów 
prawnych w kwocie 3 złr 1 ct. i kosztów 
egzekucyjnych w kwocie 1 złr. 56 ct., 6 złr. 
401 ct, 4 złr 16 ct., 2 złr. 86 ct., 2 złr. 
37 dh Wzir 74 ct, 8 zir. 8% et. IWORZIE 
94 ct. w. a. przyznanych — przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod ur. c 100 w Miledwi położonej, składa- 
jącej się z domu. stajni i stodoły, 149 działu 
półzarębka Haręzowego. 21/5 morga gruntu, 
ciała tabularnego niestanowiącej, w jednym 
terminie na dniu 20. Lutego 1874. o lltej 
godz. przed południem w c. k. Sądzie pow. 
w Milówce odbywać się będzie. 

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 270 złr. w. a., niżej której ta 
realność także sprzedaną być może -— wa- 
dyum ustanawia się 10499 w kwocie 27 złr. 
które najwięcej ofiarującemu w cenę kupna 
doliczone będzie. 

Reszta warunków w registraturze tut. 
Sądu przejrzane być mogą. 

J. k. Sąd powiatowy. 

Milówka 10. Grudnia 1873. 
(182 3 3) Edykt. 

Nr. 91 cyw. C. k. sąd powiatowy w 
Niepołomicach podaje do publicznej wiado- 
mości, iż na zaspokojenie kapitału 300 złr. 
a względnie 287 złr. 76 ct. w. a. z odset- 
kami po 1209 od 19. lutego 1871 bieżącemi, 
tudzież dalszemi 300 odsetkami od kwoty 
w należytym czasie nieuiszczonej wraz z 
przynależ. od Franciszka i Katarzyny Pta- 
ków c. k. Zakładowi uprzyw. kredyt. włoś- 
ciańskiemu we Lwowie dłużnego, egzekucyj- 
na sprzedaż realności włościańskiej pod L 
kons. 165 w Woli Batorskiej położonej, cia- 
ła tabularnego niestanowiącej a dłużników 
Franciszka i Katarzyny Ptaków własnej w 
tutejszym sądzie w trzech terminach licyta- 
cyjnych mianowicie dnia 24. lutego 7. kwiet- 
nia i 5. maja 1874 każdą razą o godzinie 
10 przed południem odbywać się będzie. 

Cena wywołania wynosi 600 złr. a wa- 
dyum 60 złr. w. a 

Reszta warunków licytacyi mogą być 
w tutejszosądowej registraturze przejrzane. 

. k. sąd powiatowy. 

Niepołomice dnia 13. stycznia 1874, 


(196 3—3) Edykt. 

Nr. 20920 C. k. Sąd obwodowy w Sam- 
borze zawiadamia niniejszem Feliksa Jawor- 
skiego że przeciw niemu wniósł małoleteni 
Zdzisław Krynicki pozew o wykreślenie ze 
stanu biernego części dóbr Krynica prawa 
trzechletniej dzierżawy z czynszem dzierża- 
wnym 350 zł. m. k. Dom. 341 p. 362 n. 17 
on. na rzecz Feliksa Jaworskiego zaintabu- 
lowanego w załatwieniu którego pozwu wy- 
znaczono do rozprawy ustnej termin na 
dzień 27. Lutego 1874 o godzinie 10. rano. 

Ponieważ miejsce pobytu Feliksa Ja- 
worskiego nie jest wiadome, ustanowił sąd 
dlań a w razie jego śmierci, dla jego z ży- 
cia nazwiska i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców kuratora w osobie adwokata 
Dr. Leona Witza z którym wytoczony spór 
przeprowadzonym zostanie. 

Ma tedy Feliks Jaworski potrzebne ku 
obronie praw swoich kroki wcześnie tem pe- 
wniej poczynić, gdyż skutki zaniedbania sa- 
memu sobie przypisać by musiał. 

Sambor, dnia 31. Grudnia 1873. 


(164 3—3) Konkurs. 

Nro. 11. R. s o. Okręgowa Rada 
szkolna miasta Krakowa rozpisuje niniejszem 
obwieszczeniem konkurs na posadę dyrektora 
przy szkole Wydziałowej żeńskiej miasta 
Krakowa. 

Do posady tej przywiązaną jest roczna 
płaca etatowa 1500 złr. w. a mająca wzrą- 
stać aż po 25. rok służby co pięć lat o 100 
złr. a. w. Niemniej bezpłatne pomieszkanie 
w gmachu szkolnym, lub w braku tegoż 800 
złr. Równie służy dyrektorowi prawo do eme- 
rytury według osnowy ustawy emerytalnej 
z dnia 1. Lipca 1873. L. 251. Dz. u. kr. 

Obowiązkiem dyrektora będzie kierować 
całym zakładem pod względem dydaktycznym 
i ekonomicznym, a przy tem wykładać nauki 
niektóre w klasach wyższych przynajmniej 
przez 6 godzin tygodniowo. 

Osobna instrukcya określi 
zakres działania Dyrektora. 

Ubiegający się o tę rosadę winni przed- 
łożyć: 

a) metrykę urodzenia i opis przebiegu 


dokładnie 


b) świadectwo nieskazitelnej obyczaj- 


c) świadectwo ukończonych studyów; 

d) patent kwalifikacyi na nauczyciela 
do szkół średnich, lub do wyższych szkół 
miejskich ; 
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Pismo tygodniowe ilustrowane dla kobiet. 


Jako głównej 


8 


e) dowody odbytej praktyki nauczy- 
cielskiej, 

Kompetenci mają podania swoje w po- 
wyż wyliczone dokumenta opatrzone przesyłać, 
jeżeli w publicznej zostają służbie, przez 
swoich bezpośrednich przełożonych; a jeżeli 
są osobami prywatnemi, to bezpośrednio, 
czyli wprost do Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej w Krakowie do dnia 28. Lutego 
1874. 

Podania spóźnione, lub niedostatecznie 
w dokumenta opatrzone, uwzględnionemi nie 
będą, i proszącym bez skutku zwrócone zo- 
staną, 

C. k. Rada szkolna Okręgowa miejska 

Kraków dnia i4. Stycznia 1874. 

(184 3—3) Edyk t. 

No. 3396 C. k. sąd powiatowy w Pod- 
górzu do publicznej podaje wiadomości, iż 
na zasadzie prawomocnego wyroku z dnia 
20 kwietnia 1873 1 1236 celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Stefana Wilkoszewskiego 
w kwocie 800 zł. m.k. po trzy cwancygiery 
na jeden złr. licząc z procentem 60h za trzy 
lata od dnia 1. Kwietnia 1869 wstecz licząc 
zaległym i odtąd dalej bieżącym kosztów 
sporu w kwocie 47 złr. 52 ct. tudzież przy- 
znanych kosztów egzekucyj w kwocie 16 złr. 
8 ct. i obecnie przyznających się w kwocie 
16 złr. 11 et. publiczna przymusowa sprzedaż 
dożywocia Jana Hołyńskiego w stanie czyn- 
nym realności pod l. 6,103 w Podgórzu tom 
I. A. str. 22. n. 5 dom. zaintabulowanego, 
w sądowej izbie c. k. Sądu powiatowego w 
Podgórzu w trzech terminach, a mianowicie 

a) na dniu 26. Lutego 1874, 

b) na dniu 19. Marca 1874, 

c) na dniu 9. Kwietnia 1874, 
każdym razem o godzinie 10. zrana pod na- 
stępującemi warunkami: 

l. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa dożywocia w ilości 1117 złr. 30 
ct. w. a poniżej której ceny dożywocie na 
pierwszym i drugim terminie sprzedanem 
być nie może, na trzecim zaś terminie na- 
wet poniżej ceny wywołania za każdą ofia- 
rowaną cenę sprzedanem będzie. 

2. Każdy chęć kupienia mający obo- 
wiązany będzie przed rozpoczęciem licytacyi 
złużyć do rąk komisyi wadyum w okrągłej 
sumie 110 złr. gotówką, albo też w obliga- 
cyach długu raństwa, w obligacyach indem- 
nizacyjnych wedle kursu w dniu złożenia w 
rubryce „płacą* w gazecie lwowskiej noto- 
wanego kuponem bieżącym. Wadyum na- 


Prenumerata kwartalna we Lwowie 3 zł, na prowincyi z przesyłką w opasce 3 zł. 60 ct. 
Nakładem wydawcy „Bluszczu* wychodzi 


rismo 


święte 


Z rysunkami G. Derego. — Zeszyt 84 ct. 
Dokładny prospekt rozsyła się na żądanie bezpłatnie. — Dotychczas wyszło 20 zeszytów. 
Abonenci „Bluszczu mają prawo pobierania w cenie zniżunej w prenumeracie: 


Dzieła J. |. Kraszewskiego i Encyklopedyę powszechną Orgelbranda. 
ENCYRKLOPEDYA ROLNICTWA 


1 wiadomości związek z niemi mające 
pod redakcyą : Ks. J. T. Lubomirskiego, E. Stawiskiego i 8. Przystańskiego. 
„Encyklopedja Rolnictwa“ obejmować będzie 5 wielkich tomów in 4to, zawierających około 
250 arkuszy ścisłego lecz wyraźnego druku, we dwie szpalty, z drzeworytami w tekscie. Dla ułatwienia 
jej nabycia wychodzić będzie zeszytami 5cio arkuszowemi, całe zaś dzieło w ciągu półtrzecia roku 
ukończonem zostanie, dotychczas wyszło 26 zeszytów. 
Prenumeratę uiszcza się za tom jeden 8 zł. i 4 zł. jako połowę przedpłaty na tom ostatni. 


ROLNIK, najtańsze illustrowane czasopismo gospodarskie, 


pod redakcją A. Jabłonowskiego. 
wiceprezesa €. k. gal. Tow. roln., rocznie 12 zeszytów czyli 2 tomy, prenumerata półroczna tylko 
2 zł. z przesyłką pocztową. 


Księgarnia przyjmuje oraz prenumeratę na wszystkie inne pisma tygodniowetakw kraju jak i za 
goanicą wychodzące: z warszawikich i poznańtkich poleca również do prenumeraty: 
Bibliotekę Warszawską, Kronikę rodzinną, Przyjaciel dzieci, Tygodnik Wielkopolski. 


bywcy będzie zatrzymane na zabezpieczenie 
dopełnienia warunków tlicytacyi i do depo- 
zytu sądowego złożone reszcie licytantów 
wadya zaraz będą zwrócone. 


3. Nabywca złoży w przeciągu dniu 30. 
po doręczeniu mu uchwały potwierdzającej 
akt licytacyi całą ofiarowaną cenę kupra do 
depozytu sądowego, do której złożone wa- 
dyum w gotówce będzie wliczonem, Wadyum 
zaś złożone w papierach publicznych nabyw- 
cy po złożeniu całej ceny kupna będzie wy- 
dane na proste jego podanie. Po złożeniu 
całej ceny kupna wydany będzie nabywcy 
dekret własności dożywocia kupionego i na 
zasadzie takowego za właściciela tego doży- 
wocia nawet bez swego żądania w stanie 
czynnym realności pod 1, 6/103 w Podgórzu 
zaintabulowanym zostanie. Równocześnie 
wyextabulowane zostaną wszystkie ciężary 
na dożywociu tem ubezpieczone i przenie- 
sione zostaną na cenę kupna. 


4. Egzekucyę prowadzący p. Stefan 
Wilkoszewski, jeżeli by nabył to dożywocie 
nie będzie obowiązany do złożenia ceny ku- 
pna, aż dopiero po prawomocności tabeli 
płatniczej i w miarę tego o ile ta cena ku- 
pna z wierzytelnością 800 złr. m. k. nie zo- 
stanie skompenzowaną. Wszystkie ciężary 
zostaną wtedy z tego dożywocia wyextabu- 
lowane, p. Stefan Wilkoszewski zostanie za- 
intabulowany za właściciela nabytego doży- 
wocia w stanie czynnym, zaś w stanie bier- 
nym zaintabulowanym będzie obowiązek p. 
Stefana  Wilkoszewskiego zapłacenia całej 
ceny kupna z procentem po 505g rocznie od 
dnia nabycia bieżącym, a wszystkie ciężary 
tego dożywocia przeniesione zostaną na cenę 
kupna. 

5 Należytość rządową od przeniesienia 
własności nabytego dożywocia i mtabulacyi 
przypadającą obowiązany nabywca zapłacić 
z własnych funduszów. 


6. Gdyby nabywca któregokolwiek z wyż 
wymienionych warunków nie dopełnił, naten- 
czas wolno będzie nietylko egzekucyę popie- 
rającemu i dłużnikowi, lecz każdemu z wie- 
rzycieli hipotecznych dożywocia tego żądać 
relicytacyi tego dożywocia na koszt 1 niebeż- 
pieczeństwo nabywcy warunków niedotrzymu- 
jącego, a to nawet w jednym terminie i ni- 
żej ceny szacunkowej, a wadyum niedopeł- 
niającego warunków nabywcy przepada na 
rzecz wierzycieli hipotecznych, a oprócz tego 
nabywca za wszelkie szkody i straty z tego 
powodu wynikłe majątkiem swoim odpowiada. 


Ajen€cji ala Gratrnej1 
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Nakładem powyższej księgarni wyszła 


7. Wyciąg tabularny, akt oszacowania 
sprzedać się mającego dożywocia i warunki 
licytacyi można przejrzeć w registraturze 
sądowej w godzinach urzędowych, zaś na 
dniu licytacyi w izbie sądowej. Co do ilości 
podatków rządowych, krajowych i powiato- 
wych z realności pod l. 6/108 w Podgórzu 
opłacanych odseła się chęć kupna mających 
do c. k. urzędu podatkowego w Wieliczce i 
kancelaryi urzędu gminnego w Podgórzu. 

O tej licytacyi zawiadamia się chęć ku- 
pna mających tudzież egzekucyę popierają- 
cego p. Stefana Wilkoszewskiego do rąk adw. 
Dr. Adolfa Korczyńskiego w Krakowie, dłu- 
żnika p. Jana Hołyńskiego, tudzież wierzy- 
cieli hipotecznych, którzyby po dniu 24. Paź- 
dziernika 1872 na hipotekę tego dożywocia 
weszli którymby niniejsza rezolucya z jakie- 
gobądź powodu przed dniem licytacyi wrę- 
czoną być nie mogła, jako też tych wierzy- 
cieli, którzyby w pośrednim czasie swe pre- 
tensye na tymże dożywociu ubezpieczyli, do 
rąk kuratora c. k. Notarjusza p. Wiktora 
Brzeskiego w Podgórzu dla nich ustanowio- 
nego i przez edykta. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Podgórze dnia 22. Listopada 1873. 


iWoniesienia prywatne. 
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Otrzymawszy od Świetnej Dyrek- 

8 cyi Galicyjskiego Ogólnego Towarzystwa 

gą Ubezpieczeń po trzykroć w ciągu jed- 
nego roku wynagrodzenia, a mianowi- 

8 cie: zeszłego roku w listopadzie za 

ü szkodę przez pożar wyrządzoną 1000 
złr., w maju za gradobicie 2000 złr., 
obecnie zaś za spaloną stertę jęczmie- 
nia 1109 złr. wszystkie szkody w 14 
dniach zlikwidowane a w ciągu miesią- 
ca gotówką bez żadnych potrąceń przez 
Ajencyę Galic. ogólnego Tow Ubezp. 
w Zaleszczykach u Inspektora tegoż B 

Ą Towarzystwa Wgo Piotra Hoenigsberga 

$ 


wypłacone, składam temuż Wysokiemu 


2 


Towarzystwu moje publiczne podzięko- 
wanie, i takowe sumiennie każdemu 
polecam, co własnoręcznym podpisem 
stwierdzam. 

Zdżawa 27. stycznia 1874. 


Jam Łukasiewicz, 
(306) właściciel dóbr. ; 
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ESTETYKA 


Dr. K. Lemkiego, w przekładzie Bronisława Zawadzkiego. 


Wydanie przepyszne w 2ch tomach, w 8ce 


, Z 58 illustracjami najcenniejszych dzieł sztuki, 


drukiem elzewir w zakladzie Metzgera i Wittige w Lipsku. Cena całego dzieła 6 zł, w. a. w ozdobnej 


lipskiej oprawie 7 zł. 20 ct. 


Nowości literackie, w 


Przeor Paulinów, dramat historyczny z XVII wiek 
1 tom w 8ce 


ydane nakładem i w komisie: 


u, przez Juliana Mórs z Poradowa 


1 złr. 40 ct. 


Elżbieta trzecia żona Jagiełły, opowiadanie historyczne przez Klemensa Kanteckie- 


go, w 8ce 


JAN PAD SN, 


Wykład ekonomii społecznej, napisał dr. Leon Biliński, profesor nauk politycznych 


przy 6. k. uniwersytecie lwowskim, 2 tomy w 8ce. 


Głowy do pozłoty, powieść, osnuta na tle stosunkó 
3 tomy 

Dwaj znakomici komuniści, Tomasz Morus i Toma 
czne, przez Bolesława Limanowskiego 


Kilka słów o sposobach powiększenia dochodu z pasiek, napisał Robert Nabielak 


Klka słów o kobłetach, przez Elizę Orzeszko 


6 złr. 
w galicyjskich, przez Jana Lama, 

4 złr. 20 ct. 
sz Kampanella, studjum socjologi- 


, l tom w 8ce 50 ct. 


84 ct. 
1 złr. 80 et. 


1 złr. 


Polnische Anallen bis zam Anfange des vierzehuten Jahrhundert. Eine Quellen Un- 


tersuchung von Dr. Stanislaus Smolka 


Dziesięć lat w Australii, przez Sygurda Wiśniowskiego 2 tomy 


1 złr 50 ct. 


4 złr. 


Z pamiętnika Tułącza. Legi u polski we Francyi w 1870—1871 roku, napisał Bro- 


nisław Wołowski 
Zasady budowy i utrzymania kolei żelaznych, prze 
tekstu i tom jeden tablic 


Czarna ręka. Romans historyczny ze szwedzkiego ©. P. Riddestadta, 2 tomy 
Pamiętniki Daniela. Powieść współczesna, napisał J., Tretiak 


Zdrukąrni E. Winiarza we Lwowie. 


1 złr. 
z Btauisława Jarmunda, tom jeden 
8 złr. 
2 złr. 80 ct. 
1 złr, 80 et. 


